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aniert Największa sensacja Wenecji

Niedoie z kuframi podróinemi najbogatsza! pary małżeńskie!
WSZ«f
e s a l ,  H o te le  w  W en ec ji sa  od  k ilku  m ie s ię c y  
29 b fk u stan n ie  z a n iep o k o jo n e . L e d w ie  s k o ń c z y -  
ofaiiW  s ię  d y p lo m a ty c z n e  o d w ie d z in y , p o łą c z o n e  
w iadi! .P o b y tem  M u sso lin ie g o , g d y  z a c z ę ły  s ię  
d a n ió ^ d z y n a r o d o w e  ty g o d n ie  tea tra ln e . P o k o je , 
z e n’i M m ow ane n ie d a w n o  p rzez  n ie m ie c k ie g o  

jVli‘ :ancIerza H itlera , z a jm o w a ł p otem  zn ak om i-  
itere'J r e ż y s e r  n ie m ie c k i M ax R ein h ard t.

o wyjeździe Reinhardta hotelarze spodzie- 
~T~g 'aia sie codziennie przybycia firety Garbo, 

y  , Marleny Dietrich i Clive Broka.
■ -ho c ią ż  żad n a z tv c h  zn a k o m ito śc i n ie p r z y -  
a  p a  d otąd  d o  W en ec ji, m ie s z k a ń c y  m iasta  

JionJ, an a fów  i lagun  m aia nrrno to  w ie lk ą  se n sa -  
Ł P o c ią g ie m  p o sp ie sz n y m

rzybył przed kilku dniami do Wenecji ksir ‘ 
Mdivani z żona.

anio^Książe M diva:ii fe st. iak w ia d o m o , z z a w o d u  
Vlvm  m ężem  P oli N egri. P o  r o z w o d z ie  z 

l» irj-nakotnitą p o lsk ą  a r ty s tk ą  f ilm o w ą  noślu- 
tne,# ia ł  k s ią ż ę  k o le in o  różn e  g w ia z d y  f ilm o w e  
zec ie  H o lly w o o d . A le n a jlep sza  p artję zrob i! k sią -  
6tfdWr̂  d op iero  o b e c n ie .
’. ,'ljłżenił s?e orzed rokiem z iasnoblond ' ’erv*
• ?̂VL:inka Barbara Hnlton. uważana za naibogat- 
f z pZa spadkobierczynie w Stan. Zjednoczonych
!W k  W e n e c k i h otel „G ran d “ u c z y n ił w s z v s t -  

fo  na p r z y ję c ie  tak b o g a te j p a rv  m a łżo n k ó w -  
dr< 'V ie lk ie  łó ż k o  z b a id a eb im em  w  w y t w o r n e 5 

a « Sypialni p o k r y to  r ó ż o w y m  je d w a b ie , i. W e  
a{rw |^szvstkich a p a rta m en ta ch  u s ta w io n o  k ry sz -  

H fo w e  w a z o n y  z liMami i g a rd en ia m i Na 
P ocn ych  sto lik a ch  p o ło ż o n o  d w ie  

ostatnie sensacyjne nowości: ..Krzyczcie 
Chiny“ Tretiakowa i ..Edward VII“ Andrze 

ia Maurois.
Na w s z y s t lr c h  sto lik a ch  i m eb lach  u s ta 

w ion o  b ib e lo ty , z k tó r y c h  k a ż d y  m ó g łb y  z a 
i n t e r e s o w a ć  sw o ja  o s o b liw o ś c ią  n a jb a rd z ie5 
j ^ y m a g a i a c e g o  h an d larza  s ta r o ż y tn o ś c i . Dla  
l * . t b a w v  k s ią ż ę c y c h  p só w  r o z d z ie lo n o  w  ka- 
* * d v tn  z p o k o jó w  po ie d n e i p a rze  sz tu c z n y c h  

cza r:ivch  m y s z y  z a k sa m itu .
K ied y  e le g a n c k a  para k s ią ż ę c ą  z e sz ła  

>'ń' 2 łod zi m o to r o w e i na sc lio d v  h ote lu , z drugiej 
Stron v k an ału  k d o  S a n ta  M aria della  S a lu te  
2£romadz'la s le  ogromna liczba ludzi, ażeby 
jhiladać gondole, wiozące bagaże młodej pary 

4 •H k azało  s ie . że  p o trzeb a  b y ła  c a łe j  fa langi 
H u ża cy ch , a ż e b y  o d n ie ść  g ó r v  k u fró w  d o  p o 
d i ó w .  K siąże  M d ivan i p r z y w ió z ł  b n v ie m  ze  
jDbą o k o ło  200 par tr z e w ik ó w  i 102 ubrań . 
K ra w a ty  je g o  trudno z lic z y ć . M a ich b v ć  o- 
M o  1000 sztuk- K siężn a  z a ś  p r z y w io z ła  z so- 

100 k a p e lu sz y  i 200 su k ien .
*Wia lei jest 27 pyżam plażowych odpo
wiednich do każdej zmian yatmosferyczne.i 

t ' S k a r b ie c  weneckiego hotelu  
I .okazał sie za szczupły, ażeby przechować 

s  Pieczołowicie wszystkie skarby 1 klejnoty.

len*
i«m
TT*

przywiezione przez książęcą parę.
i )y r e k to r  pokiw ’al ty lk o  z za k ło p o ta n iem  g ło  
w ą :  „ T o  m usi b y ć  tru d n y  p rob lem  d o  r o z 
w ią za n ia . a ż e b y  k a ż d e g o  w ie c z o r a  u m ieścić  
g d z ie  o k r ą g ły  m ilion i z n a le ź ć  g o  m en aru szo -  
n y  n a s tę p n e g o  ra n a “ . I d y r e k to r  o d e tc h n ą ł z 
ulgą. ż e  n iem a  sa m  tak ich  c o d z ie n n y c h  k ło 
p o tó w .

A ż e b y  z a b e z p ie c z y ć  b a n k n o ty , k lejn o ty

i inne k o s z to w n e  r z e c z y  k s ią ż ę c e j  p a ry . 
u m ie sz c z o n o  w końcu p rzed  jej a p a rta m en 

tam i d e te k ty w a .
D o p iero  g d y  d e te k ty w  za ją ł s w o je  sŁ m - -v isko  
k s ią ż ę c a  para u d ała  s ie  na k o la cję . P r zed  od
p u sz c z e n ie m  h ote lu  k a z a ł so b ie  p r z y n ie ść  
k sią ż ę  M d ivan i g a z e tę  w ie c z o r n ą . B o y o w i,  
k tó ry  mu iei d o s ta r c z y ł, d a ł b an k n ot 5 0 -b ro -  
w y , n ie c z e k a ją c  na w y d a n ie  r e sz ty .

Ambasador Larocho u min. Becka
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.W :.-:  (T e i.  w i.)  P o  p o w r o c ie  z n a d
m orza  p. m in is te r  sp r a w  z a g r . J ó z e f  B eck  
p rzy ją ł w c z o r a j a m b a sa d o ra  F ra n cji p. La- 
ro ch e . R o z m o w a  d o ty c z y ła  p ra w d o p o d o b n ie  
o sta tn ic h  " w yd arzeń  w  s p r a w ie  ż y r a r d o w 
sk ie j  i in n y ch  a k tu a ln y ch  z a g a d n ie ń .

Z  P a r y ż a  d o n o sz ą , ż e  p ra sa  w ią ż e  n arad ę  
a m b a sa d o ra  C h ła p o w sk ie g o  z  z a s tę p u ją c y m  
m in istra  B art’ ;u  m in is tr e m  P ie tr i  z e  sp r a w ą  
żyrarc1 --.vską. (M ).

B O  U C”3 A C  M O B IL IZ U JE  S IŁ Y  
P a r y ż . (T e ł. vvł.) „ P a r is ie n ,, d o n o s i, że  

o n e g d a j s a  r o z m o w a  m in istra  m a r y n a r k i P ic-  
tr i‘e g o  w  ch a r a k te r z e  z a s tę p c y  m in istra  
sp r a w  z a g ra n iczn y ch , z a m b a sa d o rem  R . P. 
p. C h ła p o w sk im  d o ty c z y ła  d y r e k to r ó w  Ż yrar
d o w a . S p r a w a  ta m a b y ć  p r z ed m io tem  in ter 

p e la cji p a r la m en ta rn ej, k tó rą  z ło ż y łi  d e p u to 
w a n i E ib e l, G u illo u , P ic a r i R u ca r t. In terp e
la n c i z a p y tu ją  r zą d , co  za m ie r z a  u c z y n ić  d la  
z a b e z p ie c z e n ia  i—iją tk u  fr a n c u sk ie g o  i  p r a w  
o b y w a tc ”  frer . a sk ic h  w  P o ls c e .

ZM *-■ iL \TE 
W E  F R A N C U S K IE J  D Y P L O M A C J I  
P a ry ż . (P A T ) M in is te r  B arth ou , ja k  

tw ie r d z i „L a D e p e c h e  d e  T o u 'o u s e “ , p o w r a 
ca z k o ń cem  b ież . ty g o d n ia  d o  P a r y ż a , ab y  
z p o w r o te m  o b ją ć  k ie r o w n ic tw o  Q u ai d ‘O rsa y  
P rzed  w y ja z d e m  d o  G e n e w y  m in . B arth ou  
za m ierza  o s ta te c z n ie  u s ta lić  k w c s t ję  zm ia n  
na p la c ó w k a c h  d y p lo m a ty c z n y c h . J a k  tw ie r 
d z i d z ie n n ik , n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  zm ia n  
co n a jm n ie j w  tr z e c h  a m b a sa d a ch  i w  s z e r e 
gu p o s e ls tw .

Z y r a r i t a ,  p a k t  w s c l u j i n ]  i  L i t a
N iem ieck ie  k o sa ea ia r zs  do p o lityczn ych  prob letnów  P o lsk i

B e r l i n  (T e l. w l.)  S p r a w a  Ż y r a d o w sk a  
zajm uje w ie le  m iejsca  na sz p a lta c h  p r a sy  nie 
m ieck ie j. P ó ł u r z ę d o w y  „ V o lk isc lie r  B e o -  
b a c lite r “ k o m en tu ją c  z a ta r g  ż y r a d o w s k i z a 
zn a cza . że  s to su n e k  Francji d o  tej sp r a w y  
jest je s z c z e  je d o v m  b łęd em  w  jej p o litycc  
w sc h o d n ie j .

W B er lin ie  pojawiły sie również pogło
ski o spodziewanei w bliskim czasie konfe 
rencii m>n. Becka, z min. Barthou i komisa
rzem Litwinowem.

Z d an iem  b er liń sk ich  k ó ł p o lity c z n y c h  
sp r a w a  paktu  w s c h o d n ie g o  nie może być roz 
strzygnieta zan'm Polska ostatecznie nie w y  
iaśni swego stosunku do Litwy, co j e s z c z e  
nręd k n  n a stą p ić  n iem o że .

P o j e d y n e k

Wczoraj rano. w ujeżdżalni 1 p. szwole
żerów w' Warszawie, odbył się pojedynek na

p is to le ty  m ie d z y  r e d a k to rem  ..G a z e ty  P o l-  
sk ie j“ p. I. M. a orof. W . L.. sy n e m  z m a r łe g o  
n ie d a w n o  w  W a r s z a w ie  a d w o k a ta .

P . M. z o s ta ł  lek k o  ran ion y  kula w  n o g ę . 
S tan  jeg o  nie budzi o b a w .

3 la l w ś r ó d  l o d ó i Y
_ - : id y n . (P A T )  D z ie n n ik i d o n o sz ą , ż e  

s o w ie c k i  ła m a c z  lo d u  K r a ss in  z d o ła ł o s ta 
te c z n ie  u r a to w a ć  g ru p ę  u c z o n y c h  b a d a czy  
p o la rn y ch  s o w ie c k ic h , p r z e b y w a ją c y c h  na w y 
sp ie  W r a n d ła  o d  5 1. E k sp e d y c ja  ta  w y je c h a ła  
s w e g o  c z a su  z za m ia rem  s p ę d z e n ia  na te j  
w y s p ie  2-la t c e le m  p r z e p r o w a d z e n ia  o d p o 
w ied n im i o b s e r w a c y i, je d n a k ż e  z o s ta ła  o d 
c ię ta  i  w s z e lk ie  p rób y  d o ta r c ia  d o  n iej s p e ł
z a ły  n a  n iczem . W s z e lk i  k o n ta k t  z e  ś w ia te m  
z o s ta ł  p r z e r w a n y  n a  s k u te k  u sz k o d z e n ia  n a 
d a w c z e j  s ta c j i  r a d jo w e j .
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D. J. P. buntuje się
N a teren ie  Wielkopolski je s te śm y  św ia d 

k am i p on ow n ego  n a p rężen ia  sto su n k ów  w śród  
m n ie jszo śc i n iem ieck ie j. P ra sa  sta ro n iem iec
k ich  „bonzów'* p rzy n io s ła  o sta tn io  w iad om ości, 
że J u n g d eu tsch e  P arte i ma zam iar zu p e łn ie  się  
z lik w id o w a ć  na n a szy m  teren ie  i co fn ą ć  s ię  na 
teren  Ś ląsk a . W  ten sp osób  D eu tsch e  V erein i-  
gung zam ierza ł w y k o rzy sta ć  ch w ilo w y  rozejm .

T ym czasem  organ J . D . P . „D er A ufbruch"  
z a p r z e c z y ł en erg iczn ie  tym  p og łosk om , o św ia d 
cz a ją c , że  m ło d o n iem cy  n ie w y co fu ją  s ię  z z a 
ję tych  p la có w ek . W yrazem  p on ow n ego  kom p ro
m isu  m ięd zy  tem i dw om a z w a lc z a ją c em i się  
u gru p ow an iam i jest fakt, że  ob ecn ie  to czą  s ię  w  
ło n ie  m n iejszo śc i n iem ieck iej rozm ow y na te 
m a t k o n ieczn o śc i w y ło n ien ia  w sp ó ln ej eg zek u 
ty w y . S k ła d  o sob ow y  je sz c z e  n ie  jest u sta lon y .

J u n g d eu tsch e  P a rte i p r z e sz ła  ró w n o cze 
śn ie  do ataku  na „starych"  zgru p ow an ych  w 
D eu tsch e  P arte i i V o lk sb u n d zie  na Śląsku. W e 
d łu g  za p o w ied z i k ierow n ik ów  m łod on iem ieck ich , 
jest to  w alk a  na śm ierć i ży c ie . Co do V o lk s-  
bundu to szereg  sz c z e g ó łó w  w sk a zu je , że  o r g a 
n iza cja  ta k oń czy  już sw ój n ie s ła w n y  ży w o t. 
V olk sb u n d  jako organ izacja  p o lity czn a  w o ju 
jącej n iem czy zn y  p o w sta ł w  1921 r., —  roku  
trzec ieg o  p o w sta n ia . P o lsk o -n iem ieck a  d e k la 
racja  o n iea g resji i od p rężen ia  w  stosu n k ach  
m ięd zy  obu p ań stw am i n ie  m o g ły  p o z o sta ć  bez  
w p ły w u  na d a lsz e  lo sy  „V olk sb u n d u " . O d k il
ku m ies ięcy  m n ie jszo ść  n iem ieck a  n a  Śląsku  
szu k a  n ow ej p o d sta w y  w sp ó łż y c ia  z narodem  
p olsk im  g o sp od arzem  tej d z ie ln icy . T rzy  ty g o d 
nik i n iem ieck ie  w y c h o d z ą c e  w  K atow icach :  
„D er D eu tsch e  in Polen*' —  tygodnik  kato lick i 
sen . P an ta , „D er  A ufbruch"  —  organ m łod o-  
r iem có w , oraz organ so c ja lis tó w  „ V o lk sw i!!e ‘‘ 
w  k ażd ym  n iem al n u m erze  p o d n o szą  zarzu ty  
n a tu ry  m ora ln ej, a n a w et k rym in a ln ej p od  
ad resem  „ V o lk sb u n d u “ d y sk w a lifik u ją c  go ja 
ko rep rezen tan ta  m n iejszo śc i.

Jak  isysiaila „rozkrojona”  Europo
Wymowne porównania roku 1914 z r. 1934

'Jeden z ty g o d n ik ó w  p a r y sk ic h  podaje  
in te r e su ją c e  z e s ta w ie n ie , jak p r z e d s ta w ia ł s ię  
sta n  zb rojeń  i b u d ż e ty  w o js k o w e  w s z y s tk ic h  
w ię k s z y c h  p a ń s tw  w  roku 1913, a jak w y 
g ląd a! po la tach  d w u d z ie s tu , w  r. 1933.

P r z y ta c z a m y  kilka c y fr  najb ard ziej c h a 
r a k te r y s ty c z n y c h .

1 tak
b u d ż e ty  w o js k o w e .

w y k a z u ją  w s z ę d z ie  o lb r z y m ią  z w y ż k ę , naj
w ię k s z ą  s to s u n k o w o  w  Japonji (1 .332  m ili. 
fr a n k ó w  w  z lo c ie  w o b e c  537  m ilj. w  r. 1913) 
ora z  w e  W ło s z e c h  (1 .683  m ilj.. w o b e c  737  
m ilj. w  r. 1913). A le i w  in n y ch  k rajach  sk ok  
jest o g r o m n y : b u d ż e t F ran cji z 1 .885 m ilj. w  
r. 1913 d o sz e d ł d o  2 .760  m ilj. fr. w  rok" 1933, 
A nglji z 1 .925 m ilj. d o  2 .692  m ilj., r t.-.n ów  
Z jedn. z  2 .455  milj. d o  3 .6 0 0  m ilj. fr.

B u d ż e t N ie m ie c  w y n o s z ą c y  w  roku 1913  
2 .570  m ilj. fr., sp ad ! w  r. 1933 do 850  m ilj. fr. 
C yfra  ta jed n ak  nie je s t  zu p e łn ie  m iarodajna , 
ob ejm u je b o w ie m  ty lk o  zb ro jen ia  ia’-ne, w  
ram ach  p o s ta n o w ie ń  trak tatu  w e r s a ls k ie g o .

J a k ż e  w y g lą d a  o b e c n ie
stan Ijczebny armii?

P o d a je m y  k ilk a  c y fr  z roku 1933, p rzy -  
c z e m  w  n a w ia sa c h  z a m ie s z c z o n e  są  a n a lo 
g ic z n e  c y fr y  z r. 1913: F ran cja  626 .000  (613  
ty s .) , A n g lja  140.000 (186 .000), W ło c h y  338  
ty s . (30 4 .0 0 0 ). Japonja 210 .000  (250 .000), R o 
sja 560 .000  ( 1 .200.000). B e lg ja  56 .000  (44.000). 
R um unja 2 5 9 .000  (120 .000), S e r b ia  185.000  
(75 .000), N ie m c y  100.000  
N ie m ie c , to  c y fr a  ta nie

ż a d n y c h  fo r m a c y j p o m o c n ic z y c h , „ p a r a n #  
tarn y ch " . P o d o b n ie  r z e c z  m a s ie  w e  W it  
sz e c h . J

N a jw ię k sz y , o lb rzy m i w r ę c z  r o zw ó j w tj 
k azu je

lotnictwo wojskowe,
k tó r e g o  z a w ią z k i p o w s ta ły  d o p iero  w  okrć* 
s ie  w o jn y  ś w ia to w e j . W  roku 1914 posiadali 
N ie m c y  258, F ran cja  156. A nglja 63 samoloty' 

N a to m ia st w  roku 1933 liczb a  sam olotów  
w o js k o w y c h  w z r o s ła :  w e  F ran cji d o  2251 
w  A nglji d o  1434 sz tu k ;  inne p a ń stw a  posia' 
d a ły  w  roku 1933: S ta n y  Z jed n o cz . 2 .367. J f  
ponja 838, S o w ie t y  750, P o lsk a  700, Rumuni3 
733. J u g o s ła w ja  ^ 68, C z e c h o s ło w a c ja  546  s3' 
m o lo tó w . Co sie tyczy Niemiec, który111 
traktat wersalski zabronił posiadania i fabiT 
kacii samolotów wojskowych, niema żw‘ 
nych oficjalnych danych. Z naną natom ias’ 
r z e c z ą  je s t o lb r z y m i r o z w ó j n iem . lotnictw ’3 
c y w iln e g o , k tó r e  n iem al k a żd e! c h w ili  możc 
b y ć  p r z y s to s o w a n e  d o  p o tr z e b  m ilitarnych  

R z e c z y w is tą  red u k cje  zb rojeń  zanotow ał :• 
m o żn a  jed yn ie

we flotach wojennych
p a ń stw  e u ro p ejsk ich . O g ó ln y  to n a ż  o k r ę t y  
w o je n n y c h  sp a d ł w  A nglji z 2 .438  870  ton  ̂
r. 1913 do 1 .306 .742  ton w  r. 1933, w e  Frań* 
cji z 755 .184  ton d o  525 .600  ton , w e  W łoszecJ  
z 423 .800  d o  2 6 7 .540  ton . i w  N iem czeC3 
w r e s z c ie  z 990  t y s ię c y  d o  125.780 ton .

(850 .000). C o  d o
n a ż: S ta n y  Z jed n o czo n e  (1 .202 .680  łon  
b e c  8 9 3 .130  ton w  roku 1913) 1 Japon;l I U I 1  VV LWIMI 1 V I o

ob ejm u je o c z y w iś c ie  (827 ,070  ton w o b e c  549 .840  ton)

■oOo~

Polacy w Czechach, a czesi 
w Polsce
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N iejed n o k ro tn ie  za jm o w a liśm y  się  na tem  
m iejscu  op ła k a n y m  losem  P o lak ów , m ie sz k a ją 
cych  w  C zech o sło w a cji. W z ra sta ją cy  ucisk  n a 
ro d o w o śc io w y  n a szy ch  rod ak ów  p rzyb iera  tam  
n ieraz  rozm iary w ręcz  n ie s ły c h a n e . P rzy k ła d y  
b e z m y śln e j, iśc ie  m a łp iej z ło ś liw o śc i czesk ej  
m n ożą  się  w za tr a sz a ją c y  sp osób . P rzy to czy m y  
d zisia j jed y n ie  dw a w ym ow n e p rzy k ła d y .

P o d cza s p rzy jm ow an ia  w  P o lsc e  p ew n ej  
w y c ie c z k i m ło d z ie ż y  c z e sk ie j , w ła śc ic ie lk a  
dw oru z a u w a ży ła , że  d z iec i u k r y w a ły  przed  nią 
p ien ią d ze , ch o w a ją c  je w  sp ec ja ln y ch  w o recz 
kach. N a za p y ta n ie  zd u m ion ej ziem ianki 
o św ia d c z y ły , że  s ły s z a ły , iż  w  P o lsc e  są  sam i 
z ło d z ie je  i ż e  p rasa  czesk a  tak p rzed staw ia  
P o la k ó w  jako z ło d z ie i.

In n y  p rzy k ła d . —  P o d c z a s  p o w o d zi z d a 
n y !  s ię  w y p a d ek , ż e  w  k tórej w si m ieszk ań cy  
— ż y d z i o d m ów ili w sp ó łu d za łu  w  ak cji ratu n 
k ow ej. S z c z e g ó ł ów  p o d a n y  p rzez  p rasę  p olsk ą  
u rósł w p ra sie  czesk ie j do zd arzen ia  horen d al- 
nego. G a z e ty  p o d a w a ły  ta ta rsk ie  w iad om ości
0  tem , jak to rzek om o c a łe  w sie  zb u n tow a ły  się
1 b o jk o to w a ły  a k c je  ratunkow ą, jak p o lic ja  m u 
s ia ła  pod b agn etam i p ę d z ić  op orn ych  rzekom o  
ch łop ów  do p racy  ra tu n k ow ej, k tórzy  d om agali 
się  zgóry w yn agrod zen ia  i jak n a jm n iejszy  
u d zia ł w akcji o k a za ła  lu d n o ść  W a rsza w y  i tym  
p od ob n e brednie. I tutaj sk u tek  o s ią g n ię ty , bo 
w śród  p rostaczk ów  czesk ich  szerzy  s ię  w ie ść  
o  n isk iem  w yrobienu  sp o łeczn em  p o lsk ieg o  c h ło 
pa i W arszaw y .

Jak różne jest p o ło ż e n ie  czech ó w  w P o lsc e  
o tem  św ia d czy  artyk u ł, k tóry  u k aza ł się  w je- 
d yn em  polsk im  p iśm ie  w y ch o d zą cy m  w  C z e 
ch o sło w a c ji, w  „D zien n ik u  P olsk im " z dnia  
21 bm.

P o la cy  n ie ty lk o  że  n ie u siłu ją  w yn arad o-  
w ić czech ów , a le  P a ń stw o  n a sz e  pom aga ini 
je sz c z e  do zach ow an ia  i rozw ijan ia  ich  życia  
n arod ow ego . N a W o ły n iu , w  ciągu  10 la t p r z y 
b y ło , dzięk i ż y c z liw o śc i n a szeg o  R ządu , 4500

na Dalekim M a d z ie
P a r y ż  (T e l. w ł .)  „F.cho de P a r is “, u 

c h o d z ą c e  za  organ  k ó ł sz ta b u  g e n e r a tn e g o  
F rancji .z a m ie sz c z a  zn arn ien y  a r ty k u ł na te 
m at sy tu a c j i na D a lek im  W sc h o d z ie , d om aga  
jąc s ie . b y  mocarstwa zachodnie p o d ję ły  s !ę 
roli pośrednika w sporze japońsko-sowiec- 
kiin. P ism o  tw ie r d z i, ż e  z a ta r g  ten  m ierzy  
r ó w n ie ż  p o śr e d n io  w e  F ran cje , b o w ie m , w  
ra z ie  w y b u c h u  o r ę ż n e g o  s ta r c ia , zaab so rb u je  
s i ły  s o w ie c k ie  na p o g ra n iczu  m a n d żu rsk iem  
p rzez  co ułatwi Niemcom akcje przeciwko 
Francji, p o z b a w ia ją c  ia sp r z y m ie r z e ń c a , na 
k tó r e g o  n ie k tó r e  k o ła  b a rd zo  lic z ą  w  z w ią z k u  
z p ak tem  w sc h o d n im .

Dla Polski —  p is z e  d a lej „ F c h o  d c  P a  
r is“ —  sytuacja taka zrodziłaby pokusę zor
ientowania sie w kierunku Berlina. P o n a d to  
w o jn a  na D a lek im  W sc h o d z ie  p o s ta n o w iła b y  
pod zn a k iem  za p y ta n ia  lo s y  k o lon ii fra n cu 
sk ie j In d o ch in y . P ism o  k on k lu d u je, ż e  A nglja. 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  i F ran cja  w in n y  pod jąć  
p e r tra k ta c je  z Japonją n a w e t  za c e n ę  u zn an ia

p a ń s tw a  M a n d żo u -d i-g o , b y le  ty lk o  do w o |  ( 
ny n ie d o p u śc ić . (K.)|

M ANDŻURJA ODM AW IA ZW OLNIENIA j  c 
URZĘDNIKÓW  SOW IECKICH j *

* t
H a r b i n  (PA T )) W ładze m andżurskie 

u w zględ n iły  żądań konsula sow ieck iego  w  H al 
binie i sow ieck iego  zarządu kolei w schodnio-clńę , 
skiej o w yp u szczen ie  na w oln ość aresztowanym i 
urzędników  sow ieck ich , ośw iadczając, że przj 
prow adzone u nich rew izje uspraw iedliw iają ’ l 
zupełności postępow anie w ład z m andżurskich. ,

KRYZYS POLITYCZNY W  JAPONJI

T o k i o  (PA T ) P rezes  R ady m inistrów  Ok? ' 
da przyjął przedstaw icieli pariyi p o lity c z n y ^  1 
którym  o św ia d czy ł, iż będzie czu ł sie zmuszotfr <■ 
rozw iązać ob ecn y  parlam ent i rozpisać n ow e w'V' j 
bory, jeżeli partie odm ów ią mu sw e g o  za u W 
nia. Rząd zd ecy d o w a n y  jest nie od stęp ow ać s 
sw eg o  programu i nie iść na jakiekolw iek koi11' t 
proniisy. ( f

czech ó w  co  o fic ja ln e  w  sp isa ch  stw ierd zo n o . 
M im o n a p rężo n y ch  sto su n k ów  p o lsk o -czesk ich  
nie za n o to w a n o  na W o ły n iu  ż a d n eg o  a r e sz to 
w ania , an i c ien ia  w rog iego  n a sta w ien ia .

A  oto , co m ów i d o sło w n ie  in żyn ier  V la d i-  
mir C inka, czech  z W o ły n ia :

„Czytaliśmy wprawdzie potępienia w prasie 
polskie! za wybryki prasy czeskiej w sprawie za
mordowania śp. nńnistra Pierackiego, ale przyznam 
się otwarcie, choć jestem czechem, że sto procent 
moich współobywateli czeskich na Wołyniu podzie
liło to oburzenie. Zwłaszcza nie możemy znieść spo
kojnie szkalowania największego dziś człowieka ca
łej Słowiańszczyzny, t. j. Marszalka Piłsudskiego. 

■ Wielu czechów, prenumerujących tego rodzaju pra

sę z Czechosłowacji, zwróciło egzemplarze redak'2!1] c 
i zaprzestało czytania.
T ak w y g lą d a  s ło w ia ń sk ie  b ra terstw o  Pc 1 

czesk ie j i po n a szej stron ie. T am  p u ste  s łó w 3 1 
u nas —  czy n y . J .*

lim ■ i — ♦ » mmm
Stan aim ji sowieckiej na Dalekim Wschodź*! 

według prasy francuskiej przedstawia się b. łjorzy-jJj ( 
nic. Po Vletniej reorganizacji armja ta jest zupel|  i 
nie zmotoryzowana i zaopatrzona w nowoczesna { 
sprzęt wojenny ł liczy 7 dywizji. Przedewszy*V ; 
kiem liczne jest zaopatrzenie lotnicze. 1 !

Wskutek eksplozji kolia zawaliła się cała fal)**: 
ka w Walencji. Są liczni zabici i ranni. .( -,

Narzecze maltańskie będzie obecnie językiem * 
bowiąznjącym w sądach na Malcie, n nie język wij 1 
ski. jak dotychczas. Zarządzenie to wydał gnber**' l 
tor Malty. (
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W i e d e ń .  22 s ierp n ia .
P r zed  są d em  d o ra źn y m  o d b y ła  s ię  w c z o -  

raj ro zp ra w a  p r z e c iw k o  d w o m  rob otn ik om  
fąlnym F r a n c isz k o w i U n te r b e r g e r  i F ran -  
*'Ł7k o w i S a u r e is  z Isch l. O baj b y li o sk a r ż e n i  

iż p o  18 lipca br. p o siad a li m a te r ia ły  
W b u ch o w e. O sk a r ż o n y c h  a r e s z to w a n o  
' rzed kilku dniam i po zn a lez ien iu  u n ich  w  
Czasie rew iz ji m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h  i 

s ta w io n o  ich  p rzed  sad- 
. .  O baj o sk a rżen i t łu m a c z y li s ię  tern. iż  nie 
"Odzieli, ż e  w  p a k ie ta ch  p rzez  nich p o s ia d a -  
'Vch znajduje s ię  am on it. M y śle li, ż e  pakunk  
U w ierają  m a ter ia ł p r o p a g a n d o w y .
■, W  toku r o z p r a w y  w y s z ło  na ja w . ż e  oba: 
S k arżen i w ie d z ie li, c o  z a w ie r a ją  p a k ie ty  
Vsk a rżon v  U nterberge,r tw ie r d z ił, ż e  n ależy  

S ch u tzb u n d u  i n ie m a n ic  w sp ó ln e g o  z n a-  
P u o w y m i so o ii ij s ta m i. S a u r e is  
W y z n a ł s ie  iż  ie s t  n a r o d o w y m  so cja lista . 

Y v O k o ło  g o d z . 16-tei p r z e w o d n ic z ą c y  tr y  
P^nału d o r a ź n e g o  o d c z y ta ł  w y r o k , m ocą  
którego F ra n c iszek  S a u r e is  i F r a n c isz e k  IJn- 
p b e r g e r  za  zb ro d n ię  p r z e c iw k o  p aragra-  
o\vj 6 u s ta w y  d y n a m ito w e j  

*°sta!i sk a za n i na k a rę  śm ie r c i p r z e z  p o w ie 
sz e n ie .

O baj sk a z a ń c y  p r z y le li w y r o k  zu p ełn ie  
P okorn ie.

Wyrok wykonano o godz. 19.15 na pod  
"órzu wiedeńskiego sądu krajowego.

W  czasie wykonywania wyroku 
rozgrywały sie niezwvk?o scenv.

P ie r w s z y m  m '..f b y ć  s tr a c o n y  F ran ci 
sz?r i • ,t -h e r g e r , d ru g im  S a u r e is .

P >  °  , ' '7v t ’ n:u w y r o k u  pod szed * r1 ' '■■ro. 
*®nv cłi kat i w e d le  p r z y ję te g o  ce r e m o n ia łu  
°d e z w a ł s ię  d o  nich  s tó w a m i:

• p  P r z e b a c z c ie  mi b iedn i g r z e s z n ic y  
CzVn?e ty lk o  sw o ja  p o w in n o ść .

Po tych słowach kat wyciągnął ku nim 
,^kę. Żaden z nich nie podał katowi swe' 
aioni.

O baj p o d e sz li sp o k o jn ie  pod sz u b ie n ic 0 .
. W  c z a s ie  e g z e k u c ji b v ło  o b e c n y c h  12 -tr  
£ ° z o r c ó w  w ię z ie n n y c h , k om p an ia  w c is k a  j 

'ipeian  w ię z ie n n y , tu d z ież  d w ó c h  p ro k u ra 
torów  i try b u n a ł.

Jeden z dozorców więziennych i iedc

Tafcenmfica tfcstfamenrta

P a r y ż  (Tel. w l.). ..Paris So ir '1 og ła sza  re
w elacyjne w iadom ości na temat testam entu prez. 
jYtdenburga. Korespondent „Paris Soir“ tw ier- 

z* że oryginalny testam ent zm arłego prezyden- 
'9 byt o w iele  obszern iejszy , niż tekst, który zo- 

9ł opublikow any w  N iem czech W  szczególno- 
c' Hindenburg miał w  bardzo zd ecy d o w a n e1 
^ m ie  zalecić Niem com  pow rót do ustroju mo- 

^ rch iczn ego . Ta w łaśn ie  część  testam entu Hin- 
enburga zosta ła  zatajona i nie opublikowana.

W śród osób. które znaja oryginalne brzmie- 
J e testam entu, znajdują sie ni in. w ed ług  infor- 

p. Sjccarda: syn Hindenburga. iegn dłu
goletni przyjaciel v. O ldenburg-Jam isdiau. b. ce- 
Ą9rz W ilhelm. Kronprinz. ks. August W ilhelm  

T estam ent zatajono przez 13 dni a przez ter 
rząd R zeszy  w szed ł w  porozum ienie z no- 

‘‘tforniowaneini osobistościam i w  spraw ie sk o 
ł o w a n i a  jego tekstu. H ohenzollernow ie m usie!;

zobow iązać do zachow ania m ilczenia pod 
£r°2ba konfiskaty ca łeg o  ich majatku w  Niem 
y c h .  D opiero kiedy dzw onek telefoniczny żony  
t; cesarza W :1he'ma z zamku w  Doorn do ga- 
jjnetu rządu R zeszy  oznajm ił, że z tamtej stro- 

.. nie należy sie  sp od ziew ać żadnej niedyskre-

ż o łn ie r z
p op ad li w  o m d len ia .

K ap elan  w ię z ie n n y , k tó r y  o d m a w ia ł m o d 
litw y  za  u m a r ły ch .
d o s ta ł g w a łt o w n e g o  a ta k u  p ła c z u . S c e n a  

d o s ta ł  c ię ż k ie g o  a ta k u  n e r w ó w , -o.

w y w a r ła  na w s z y s tk ic h  w s tr z ą s a ją c e  w r a 
ż e n ie .

L e k a r z , k tó r y  k o n s ta to w a ł śm ie r ć  ska
z a ń c ó w , n ie  m ó g ł o p a n o w a ć  d rżen ia . P o  
e g z e k u c ji

Kopnięciem nogi dobijał rannych
S tracen ie  m ord ercy z  p a łacu  k a n c lersk ieg o

cii. og łoszon o  k ad łu b ow y tekst testam entu.

W i e d e ń  (P A T .)  Z L eo b en  d o n o sz ą :  P o  
3 -d n io w e j r o z p r a w ie  o g ło s z o n o  w c z o r a i w y 
rok w  p r o c e s ie  p r z e c iw  7 n a r .-so cj., k tó rzy  
brali u d zia ł w  n a p a d z ie  na g m a ch  u rzęd u  kan  
c le r sk ie g o  w  lipcu b. r. G łó w n y  o sk a r ż o n y  
F rlb ach er . k tó r y  dob ił U opnięc*em  n og i jedne  
go z  u m ie r a ją c y c h  u c z e s tn ik ó w  w a lk i zo sta ł  
sk a z a n y  za zd rad ę s ia n u  i u s iło w a n e  m order- 
u rzez  p o w ie sz e n ie . D rugi o sk a r ż o n y  zo sta ł  
sk azan  y za  zd ra d ę  stan u  i u s iło w a n e  m ord er  
s tw o  na d o ż y w o tn ie  w ie z ie n ie . P ię c iu  p o z o 
s ta ły c h  o sk a r ż o n y c h  sad  sk a z a ł na k a ry  w ię 
zien ia  od 10— 13 lat.

W i e d e ń  (T e l. w l.)  P r o śb a  o  ła sk ę  s k a 
z a n e g o  na śm ierć  p rzez  sąd  w o js k o w y  w  
L eob en  R udolfa F r lb a ch era  z o s ta ła  o d r z u c o 
na i w y r o k  w y k o n a n o  w  śr o d ę  o god zin ie  
20.30. (L .)

S T A N  W O JE N N Y  W  W IE D N IU  Z N IE 
S IO N Y .

W i e d e ń  (P A T .) O b o w ią z u ją c y  od dnia  
25 lipca  t.i. p ró b y  zam ach u  n a ro d o w o -so c ja li-  
sr v c z n e g o . stan  w o je n n y  w  o k ręg u  W ied n ia  
z o s ta ł w c z o r a i o p ó łn o c y  z n ie s io n y .

A R E S Z T O W A N IE  B . M IN IS T R A .
W i e d e ń  (P A T .)  Jak  d o n o si „ P o lit isc lie  

S Y rresp on d en z" . a r e s z to w a n o  b. m in istra  P a -  
ch in gera . p r z y w ó d c ę  a u s tr ia c k ie g o  L andbun - 
du.

S C H U S C H N IG G  B A W I W  N IC E I P R Y 
W A T N IE .

P a r y ż  (T e!, w ł .)  K an clerz  S c h u sc h n ig g  
no p r z y b y c iu  do N ice i b v ł p op rostu  o b lę ż o n y  
o r z e z  k o r e sp o n d e n tó w  pism  m ie js c o w y c h  i 
za g r a n ic z n y c h , p o n ie w a ż  na tem at iegn  o rzv -  
b y c ia  k r ą ż y ły  n a jró żn ie jsze  p o g ło sk i. M ó w io 
no o  sp otk an iu  jeg o  z b a w ią c y m  w  A ix le*  
B ain s. w ic e p r e m ie re m  A nglii S ta n le y  B a ld w  
nem  oraz  o p ertrak tacjach  z p r z e b y w a ją c y m  
C o te  d 'A zu r m in istrem  rum uńsk im  T itu le sc u

K a n clerz  z a p r z e c z y ł k a te g o r y c z n ie  p o 

g ło sk o m , ja k o b y  je g o  p o b y t w  N ic e i m ia ł c e 
le p o lity c z n e  i p o d k reślił, ż e  -p rzy b y ł d o  N i
ce i jak o  c z ło w ie k  p r y w a tn y  na d w a  dni 1 n ie  
m a zam iaru  sp o tk a ć  s ię  z k im k o lw ie k . Z a p y 
ta n y  o r o z m o w y  w e  F lo ren cji o ś w ia d c z y ł  dr. 
S c h u sc h n ig g  „ u z u p e łn iliśm y  p ak t r zy m sk i" .

K a n clerz  p o d k reślił j e s z c z e  raz, ż e  k w e 
stia  restau racji H a b sb u r g ó w  je s t  n iea k tu a ln ą  
i ż e  w  r o z m o w a c h  w e  F lo ren c ji n ie b y ła  \v o -  
g ó le  p o ru sza n a . (K .)

H O Ł D  D L A  M U S S O L IN IE G O .

R z y m  (P A T .)  A g en cja  S te fa n i o g ła s z a  
n a stęp u ją ce  o św ia d c z e n ie  k a n c le r z a  S c liu -  
sc h n ig g a :

P o  ob jęciu  s ta n o w isk a  k a n c le r z a  u w a 
ża łem  za sw ó j m o ra ln y  o b o w ią z e k  u d a ć  s ię  
w  m o ż liw ie  n a jk ró tszy m  c z a s ie  d o  W io c h  d la  
w y m ia n y  p o g lą d ó w  z M u sso lin im . O b o w ią 
zek ten o iv n ie  z g łę b o k ie j  w d z ię c z n o ś c i  z a  
p om oc o k a z a n a  p rzez  W ło c h y  w  z w ią z k u  z  
w y p a d k a m i w  dniu 25 lipca i za  p rz y ja ź ń  
M u sso lin ie g o  dla D o ilfu ssa . k tóra  z n a la z ła  
w z r u sz a ją c y  w y r a z  w  s to su n k u  r o d z in y  
M u sso lin ie g o  do w d o w y  i s ie r o t po D o llfu s-  
sie .

N a stęp n ie  k a n c lerz  S c h u s c h n ig g  p r z y 
pom n iał s w e  p o p rzed n ie  o św ia d c z e n ia , iż  pra  
g n ie  k o n ty n u o w a ć  p o lity k ę  D o ilfu ssa  i w z m o 
cn ić  p o d s ta w y  g o sp o d a r c z e  kraju. S k u te c z n e  
p o p arcie . o k a z a n e  p rzez  W ło c h y  w  w a lc e  o 
n ie p o d le g ło ść  A u strii n adaje s z c z e g ó ln y  c h a 
rak ter sto su n k o m  w ło sk o -a u str ja c k im , k tóre  
m aja r ó w n ie ż  na ce lu  p o k o jo w y  r o z w ó j E uro  
PV. W  ty m  d u ch u  p r o w a d z o n e  b y ty  w to r k o 
w e  r o z m o w y .

K a n clerz  S c h u sc h n ig g  'i;v ra z ił n a stęp n ie  
w ie lk ie  z a d o w o le n ie  z te g o . iż m o ż e  o ś w ia d 
c z y ć .  że  w y n ik ie m  ty c h  r o z m ó w  b y ło  n a jp e ł
n ie jsz e  p o ro z u m ie n ie  z a r ó w n o  w  o d n ies'en iu  
d o  za g a d n ień  o g ó ln y c h  jak i w  k w e s t ia c h , do 
ty c z ą c y c h  sz c z e g ó ln ie j  ob u  k r a jó w .

-oOo~

Wampir z dziecięcą twarzą 
opowiada o swem  żuciu

W ło cła w ek , 23. 8. Drugi dzień procesu En- 
sztajna od b yw a się przy drzw iach zam kniętych. 
Mimo to kurytarze gmachu sąd ow ego  w y p e ł
nione są żądną sensacji publicznością. Ensztajn  
przez ca ły  czas przew odu sąd ow ego  zachow uje  
sie spokojnie.

Na zapytanie sędziago odpow iada w olno, lo 
gicznie, przyczem  w idać, że stara sie  oto, aby  
odpow iedź jego w ypadła  jaknajefektowniej. S ło 
w em  w szy stk o  to spraw ia w rażen ie, jakgdyby  
Ensztajn nie poraź p ierw szy  zasiadał na ław ie  
oskarżonych. Istotnie, b y ł już raz karany, za to 
że  jechał pociągiem  bez biletu.

..W ampir" ma tw arz neom al dziecięca, pobyt 
roczny w  w ięzien iu  nie zd oła ł zetrzeć z niej bru

natnej b arw y opalenizny. N ieb iesk ie o c z y  spo
glądają spokojnie, a ty lko czasam i, gd y  ma od
p ow iedzieć na co ś  specjalnie dlań nieprzyjem 
nego. przez te o czy  przem yka jakiś b łysk , ciem 
nieją one na chw ilę, tw arz zm ienia w yraz .

W  rozm ow ie z przedstaw icielam i prasy  
śm iejąc sie  pogodnie, opow iada dzieje sw ojegt  
życia .

—  G dzie spałem ?
—  Jak się dało Spoczatku to syp ia łem  \ 

stogach, ale potem  to nie chciałem , bo chłopi 
kogo w  s-togu znaleźli to go bili. bo m yśleli, ż< 
złodziej. C zasam i prosiłem , żeb y  mi pozw olili 
przespać sie  w  stodole, ale też  nie z a w sz e  daw ał 
w ięc  spałem  gd zie  się dało.



Sobota, dnia 25 sierpnia 1934 r.

„Z czeg o  ż y łe m ? 1' —  R óżnie. C zasam i co ś  
ludzie dali, czasam i ukradło się.

—  N ie lepiej b y ło  postarać się o jakąś pracę?
—  M yśli pan, że  to tak łatw o...
—  A jakże było  w  w ięzien iu ?
—  Ojoj. daj B oże z a w sz e ! Spanie jest i Je

dzen ie jest.
W  dzień, jak się  okazuje, często  p rzesiady

w a ł w  salach sąd ow ych , jako „publiczność14. Jak 
b y ło  zimno, olbo d eszcz  padał, to najw ygod
niej siedziało  się  w  sądzie, bo i ciepło i rozm ai
tość..

W ezw an o  na proces 36 osób. S taw ili się nie
om al w sz y sc y .

S zarzyzn ę  ubrań m ęskich ożyw iają  pasiaste  
spódnice w ieśn iaczek  z Ł ow ick iego . W szak że  
Ł o w icz  i jego najbliższa okolica, -to teren, na 
którym  m iał grasow ać Ensztajn. M iędzy kobie
tami jest A leksandra P erzyn ów n a. która rzeko
m o m iała paść ofiara zbrodniczych skłonności 
„w am pira41 i jeszcze kilka innych d ziew czyn .

Zeznania ich nie w n oszą  do sp raw y  nic no
w eg o . bow iem  nie m ogą one poznać w  Ensztaj- 
nie napastnika.

Sąd k aże przebrać Ensztajna w  jego ubra
nie cy w iln e  Za chw ilę na ła w ie  oskarżonych  
zasiada chłopak w  szarej kurtce, czarnych  spod
niach i żó łtych , przydeptanych  półbucikach.

M imo to zeznania są w  dalszym  ciągu  
chw iejne i trudno w ysn u ć z nich jakiekolw iek  
w nioski.

Jak w iadom o jedną z ofiar „wam pira" miała 
b y ć  w ędrow na handlarka L isiew ska. W  ręku jej 
znaleziono  garść w ło só w , praw dow odobnie w y r 
w an ych  z g ło w y  napastnika p odczas w alki. Ba
danie stw ierdziło , że  nie sg to w ło sy  Ensztajna. 
S łow em , ty p o w y  p roces p osz lak ow y, za którym  
kryje się  bodajże jedyna praw da —  nędza m ło
dego chłopaka.

Nie przeszkadzało  to, ż e  „wam pir" jest tu s ła 
w n y . a k iedy policja p rzew oziła  go do Ł ow icza  
celem  dokonania w izji lokalnej o  m ały  w ło s  nie 
d osz ło  do lynczu. Najpierw na chłopaka rzucił 
clę  z kosą brat P erzyn ów n y . a k iedy parobka 
obezw ładniono, tłum chciał w y r w a ć  Ensztajna 
z  rąk policji i dokonać sam osądu.

P ożar od św iec .
W e w si Beton p ow . Ł ó dzk i sp łoną? d oszczętn ie  

k o śc ió ł. P ożar w ybuch? w  c z a s ie  n a b o żeń stw a , o łtarz  
z a p a lił  s ię  od św ie c  i m o m en ta ln ie  ogarm ął ca?v k o ś
c ió ł. M im o n a ty ch m ia sto w e ! p o m o cy  k ilk u  o d d z ia 
łó w  stra ży  o g n io w e j, n ic  d a ło  s ię  go u ra to w a ć. D w ie  
o so b y  u lcg t"  c iężk im  p op a rzen iom .

Walka z gruźlica.

4 -g o  w rześn ia  rozpoczyna Sie P o d  protekto
ratem  Pana P rezyd en ta  R zeczyp osp o litej w  
W arszaw ie  IX Zjazd M iędzynarodow ego Z w iąż  
ku P rzeciw gru źliczego . O brady będą tr w a ły  3 
dni i będą s ię  od b yw ać w  Filharmonii

B ezrobotny dróżnik sfin gow ał zam ach na pociąg.
P rzed  kilku tygodniam i na linji kolejow ej 

Ł ódź —  W arszaw a, p om iędzy stacjam i Glinnik 
i S tryk ów , popełniono zam ach k o lejow y prze2 
rozkręcenie szyn  na znacznym  odcinku. Kata
strofy uniknięto dzięki pow iadom ieniu naczelni
ka stacji S tryk ów  przez niejakiego Hieronima 
C łapińskiego o rozkręconych szynach . W  kilka 
minut później przejść m iał przez stację Stryków  
pociąg o so b o w y  i w ó w c z a s  katastrofa b y łab y  nie
unikniona. Z aw iadow ca stacji pociąg w strzym ał:  
w y sła n e  p ogotow ie kolejow e stw ierd ziło  p raw 
d ziw ość doniesienia C łapińskiego i uszkodzenie  
naprawiło. Ś led ztw o , które z początku natrafiło 
na brak w szelk ich  śladów , zw róciło  się  przeciw 
ko Cłapińskiem u. k tóry  w  końcu przyznał się 
do dokonania zam achu. Jako zredukow any dróż
nik k o lejow y przez przygotow anie zam achu a po
tem zaw iadom ienie o  nim w ła d z  kolejow ych  pra
gnął zw rócić  na sieb ie  u w agę i w  nagrodę o trzy 
mać posadę dróżnika. C łapińskiego aresztow ano

Wafka z niedźwiedziem.
W H o ło w ieck u  koło  S k o leg o  (w oj. lw o w sk ie ) w  1< 

s ic  Iw a n  i K a ta r zy n a  P o la ń c z y k o w ie  w y b r a li s ię  d- 
p o b lisk ie g o  lasu  na g r z v b y . N a g łe  z g ąszczu  w y sk o  
c z y ł n ied źw ied ź  i na ty ln y c h  ła p a ch  p o d b ieg ł do Po  
la ń cz y k o w cj. N a  w id ok  n ied źw ied z ia  m ło d a  Lobie 
ta w sz c z ę ła  a larm , na k tó r y  p r z y b ie g ł n aty ch m ia st  
}ej m ąż, tr z y m a ją c  na sz c zęśc ie  s iek ierę  w  ręku. N ;  
w id ok  n a d b ieg a ją c eg o  n ied źw ied ź  rzu cił s ię  na n iego  
c h w y c iw s z y  zęb a m i za ręce, tak , że  o  o b ron ie  _n:< 
b y ło  m o w y . Po p o w a len iu , p od ra p an iu  p a zu ra m i i pr 
g ry z ie n iu  w tw a rz i ręce P o la ń c zy k a  zw ier zę  rzu ci 
ło  s ię  na zem d lo n ą  ze strach u  leżą cą  na ziem i Po  
!ańczvkf*w ą, w y r y w a ją c  }<M k a w a ł m ięsa  z o raw egt 
udą. P o k a le czo n y ch  i n ie p r z y to m n y c h  m a łżo n k ó w  
z.nałeźH ro b o tn icy  leśn i. Po d o r a źn y m  opatru nk u  
p rzew iezion o  ich  do szp ita la  w  S try ju . S tan  ich  jes* 
g roźn y .

C m entarzysko przedhistoryczne na Kaszubach
W m iejsco w o śc i K arc/.ew ko na K aszu b ach . v  

cza sie  ork i. ro ln ik  J. K o sza łk a  na g ru n c ie  sw o in  
w y o ra l p o k a źn y ch  ro zm ia ró w  u rn ę  z p ó p io łn n r  
U rn a  zosta ła  c ięż k im  p łu g iem  u szk od zo n a . P . Ko  
szn łk a  w str z y m a ł n a ty ch m ia st  d a lsz e  oran ie, tem bnr  
d zie j, że  w sz y s tk ie  ś la d y  w sk a zu ją , iż  teren je** 
w ie lk iem  c m en ta rz y sk iem  o rzed h isto ry czn ero .

«o°

RlespotyKooy o Polsce wpadek cM y
Zagnieżdżenie sie robaków w fudz^iem ciefe

P rzed  kilku dniam i d on o siliśm y  o n iesp oty k an ym  
d o ty ch cza s  w  P o lsc e  w ypad ku  zagn ieżd żen ia  s ię  ro
b a k ó w  w  c ie le  ludzkiem . N ie sz c z ę śc ie  to sp otk a ło  ry 
baka S ta n is ła w a  S a r n o w s k ie g o  z e  w s i D ąbrów ką  
pod G rójcem .

C horoba w y w o ła ła  o lb rzym ie za in tereso w a n ie  za 
ró w n o  w  szp ita lu  św . D ucha w  W a rsza w ie , gdzie  
u m ieszczo n o  d otk n ięteg o  nią rybaka jak i w  c a ły m  
ś w ie c ie  lekarsk im . P o w s ta ły  różn e d o m y sły  i przy
p u szczen ia . co  d o  rodzaju p a so ż y tó w , takie grom ad
nie za g n ieźd z iły  s ię  na opu ch łych  i poran ionych  no
gach  ch orego . S ad zo n o  p o czątk ow o, iż  Jest to iakiś 
n o w y  gatunek  g list i d op iero  a n a lizy , p rzep ro w a 
d zo n e  w  P a ń stw o w y m  In sty tu c ie  H ig ien y  oraz w  la
boratoriach  e tn om olo g iezn y ch  w y ja śn iły  za łk o w ic ie  
p r z y c z y n ę  d z iw n eg o  zjaw iska  ch o ro b o w eg o .

B adania naukow e d o w io d ły , że  robaki, g n ieżd żą 
c e  s ię  w  ranach na c ie le  ch o rego , sa  to la r w y  mu
sze . w y le g łe  tam  z  jajeczek  O k a zało  się . że  S asi-  
n ow sk i byt ch o ry  oddaw na na e lefan tia tis (s ło n io w a 
tość) nóg. S k ó rę  na nogach  m iał z teg o  p ow odu  po
pękana M-hno ch o rob y  p ra co w a ł jednak nadal w  
sw y m  z a w o d z ie  i ło w ił ry b y  w  o k o liczn ych  w odach .

P e w n e g o  dnia. ło w ią c  ry b y  w  staw k u , u tw orzo 
nym  pp o ow o d z i, sta? p rzez kilka god zin  w  w o d zie , 
m ając nogi g o le , w te d y  to w id o c zn ie  liczn ie  k rą żące  
nad b łotn istą  w o d ą  m u ch y  o b ra ły  so b ie  pęknięcia  na 
ieg o  o b rzęk ły ch  nogach  za m iejsce d o  sk ładam a lale
c z e k  R ybak n ie  m ó g ł o d p ęd zić  m uch, b al s ię  b o 
w iem  sp ło s z y ć  ry b y , w sk u tek  c z e g o  jeg o  k o ń cz y n y  
dolne b y ły  w k ró tce  nadziane w p ro st m leczkam i m u- 
szem l. P o c zą tk o w o  nie o d c zu w a ł o b ecn o śc i tych  Ja
jeczek  w k ró tce  Jednak w y lę g ły  s ię  z  nich la rw y , 
k tóre  sta ły  s ie  ogrom nie d o k u cz liw e . W ted y  d op iero  
S a sin o w sk i i jego  rodzina p o m y ślę^  o  leczen iu .

P rze w iez io n o  ch o reg o  d o  szp ita la  św . Ł azarza , 
w k ró tce  jednak zo sta ł p rzen iesion y  na u n iw ersy teck a

klinikę ch iru rg iczn a  szp ita la  św . D ucha, g d z ie  m iano  
d okonać am putacji zg a n g ren o w a n y ch  nóg, W  o sta t
niej iednak c h w ili w str zy m a n o  am putację, lekarzom  
b ow iem  za leża ło  na zbadaniu rodzaju i gatunku paso
ż y tó w , oraz zm ian ch o rob o w ych , jakie w y w o ła ły  
one w  c ie le , a dok onać teg o  m ożna b y ło  Jedynie, ba- 
dainc ż y w e  je sz cze  nogi ch o reg o  P o n ie w a ż  ch w ilo w e  
w strzy m a n ie  am putacji nie za g ra ża ło  d alszem u  ro z
szerzaniu  s ię  choroby , g d y ż  zo sta ła  ona n atych m iast  
po p rzy w iez ien iu  n ie sz c z ę ś liw e g o  rybaka do szp itala  
u m iejscow iona , p ro w ad zo no  nadal prace b ad a w cze, 
k tóre w k ró tce  też zo sta ły  u w ień czo n e dobrym  skut
kiem .

O b ecn ie w sz y s tk ie  la r w y  m usze z ran na o b rzęk 
łych  nogach  rybaka z o s ta ły  uż usunięte, n ie ste ty  je
dnak, nóg jego  n ie da s ię  u ra to w a ć i m usza b y ć  am
putow ane, w y w ią z a ła  s ię  b o w iem  gangrena C hory  
pozosta je  nadal na k lin ice, pod o b serw a cja  znakom i
tego chirurga M ariana S te fa n o w sk -eg o .

N a leży  za zn a cz y ć , że  o b ja w y  podobnei ch orob y , 
lak  u rybaka S a s in o w sk ieg o . w y stęp u ją  cza sa m i w  
krajach p od zw rotn ik o w y ch . J est to s z c z e g ó ln y  ro
dzaj s ło n io w a to śc i (e lefą n tia sis) na tle za k ażen ia  m i
k ro sko p ow a  p osta cią  robaka z gatunku filaria D rob
niutkie la r w y  teg o  robaka za tyk ają  c a łk o w ic ie  naczy  
nia ch łonne, pow odując p o w sta w a n ie  sło n śow a tośc l. 
czy li s iln eg o  obrzęku  m iejsc, o b jęty ch  choroba. W  
P o lsc e , jak i w o g ó le  w  krajach o k lim acie  um iarko
w a n y m . ch orob a  e le fa n tia sis  w y stęp u je  ed y n ie  w sk n  
tek zn a czn ego  przerostu  sk ó r y  i tkanki podskórne! w  
n a stę p stw ie  zm ian ch o ro b o w y ch  w  n aczyn iach  chłoń  
nych. p o w sta ły c h  po p rzew le k ły m  stan ie  zapalnym . 
N ie zd a rzy ło  s ię  jednak d o ty ch cza s, poza krajarrń pod 
zw rotn ik o w em i, b y  e lefa n tia sis  p o w sta ło  w sk u tek  za
g n ieżdżen ia  s ię  la r w y , w y p a d ek  w ię c . jaki sp otk a ł 
rybaka p olsk iego , ieśli w z ią ć  pod u w ag ę, że  P asin o w  
ski za k a żo n y  z o s ta ł larw am i nasze! rodzim ej m uchy, 
w y d a r z y ł s ię  d o ty c h c z a s  p ie r w sz y  raz w  św ię c ie .

R okow ania Rzcszg 
z  W atykanem

Z R zym u donosi (KAP): W  spraw ie obecn. sta
nu rokow ań R z e sz y  z e  Stolicą św . korespondent 
K A P-w ej dow iaduje sie  z m iarodajnych k ó ł wa
tykańskich o  następujących szczegó łach :

K iedy w  końcu czerw ca  rb. kanclerz Hitlef 
zaprosił na rozm ow ę z sobą biskupów  F rybur
ga, O snabriick i Berlina, reprezentujących cal? 
episkopat niem iecki. S to lica  św ięta  w  akcie tynj 
pragnęła d opatryw ać s ię  zapow iedzi, ż e  rzą® i 
R zeszy  w chodzi w r eszc ie  na drogę w y p e łn ię*  
nia przyjętych  na sieb ie uprzednio z o b o w i ą ż  j 
N adzieje te rozw ia ł iednak dzień 30 czerw ca -
Jeślib y  bow iem  naw et przyjąć, że  morderstwo

dni-oopełnione na osobie dr. C lausenera, przew o  
czącego  niem ieckiej Akcji katolickiej b y ło . iâ  
tw ierdza sfery  rząd ow e niem ieckie, pożałowani* 
codna om yłka, pozostają fakty  m artyro log  
Schm idta, Probsta, B ecka, G erlicha 1 tylu inny*'® 
katolików , których  uspraw ied liw ić przecież  
można. W p raw d zie  w  dniu 7 lipca radca ntin'-4 
sterjalny Piftm an, o św ia d c z y ł przedstaw iciele111 
prasy, ż e  audiencja udzielona przez H itlera trze111 
w spom nianym  biskupom  katolickim  św ia d czy  0 
stanow czej w oli obti stron do d o p r o w a d z e n i rO 
kowań do pom yślnego  rezultatu, w praw dzie P1'®' 
skł m inister w yznań , przyjm ując w  dniu 23 liPcS 
przysięgę od n ow ego  biskupa H ildesheim u. & 
św iad czy ł, że  sam a koncepcja ustroju na rod. 
b alistyczn ego , opartego na iedności wszystkie®  
Niem ców , narzuca rządow i ob ow iązek  dbania 0 
Jsunięcie w s z e !kich nieporozum ień, fakty  jedna^ 
orzecza tym  ośw iadczen iom  oficjalnym . Tu i ów
dzie szerzą  się  pogłosk i, jakoby rokow ania W 
abecnem  stadium d o sz ły  do jednego w a ż n e j  
punktu, m ianow icie, że  rząd R zeszy  uznał pra
wo istnienia zw ią zk ó w  katolickich, zadając tyb 
to , b y  organizacja ich b yła  oparta w y łą czn ie  a® 
związkach diecezjalnych. P og łosk i te nie odpP* 
wiada.ia praw dzie. W szelka bow iem  ugoda w?* 
n ag a ła b y  aprobaty ca łego  episkopatu i uroczy-, 
siej sankcji W atykanu. T o jednak dotąd nie na
stąpiło.

„ P r z u s t ę & a m  A d o l f o w i  

HSfBterowS...
Berlin. (PA ? 1 Rzeszy uchwalił

wczoraj formulę zaprzysiężenia urzędników 
i żołnierzy. Nowa przysięga dla u r z ę d n ik ó w  
brzmi:

„Przysięgam, że będę wierny i po-słusznji 
wodzowi Rzeszy i narodu niemieckiego, Adol' 
fowi Hitlerowi i będę szanował ustawy ora® 
spełniał surciennie moje zobowiązania s łu ż 
bowe. Tak mi Panie Boże dopomóż".

Formula przysięgi d'a wojska będzie mia
ła dotąd brzmienie:

Składam przed Bog:cm tę świętą przysię
gę, że będę bezwzględnie posłuszny wodzo"'1 
Rzeszy i narodu niemieckiego Adolfowi Hi
tlerowi, najwyższemu dowódcy sił zbrojny^ 
i że j|ako mężny żołnierz chcę być goto'? 
każdej chwili złożyć me życie w ofierze tej 
przysięgi".

Analizow anie Flalig
Londyn. (PAT) Pomiędzy Wielką BrW 

tanją a Włochami panuje pewnego rodzaj® 
napięcie z racji zarządzenia, wprowad/.oncg 
przez administrację brytyjską na Malcie, i  
usuwającego język włoski z sądów m a lta ń 
skich. Rozporządzenie to wprowadza narz®1 
cze maltańskie jako oficjalny język, w któ
rym odbywać się ma przewód sądowy, zfl̂  
dokumenty sądowe i wyroki sporządzone by® 
mają po angielsku, a nie po maltońsku. Ro^ 
porządzenie to jest decydującym krokiem n®' 
przód w eksterminacyjnej polityce, stoso
wanej przez Wielką Brytanję na Malcie "O
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Tajemniczy mord m  ustronne] o f l
Policja daremnie usiłowała rozwiązać zagadkę

Paryż, w sierpniu.
J e d n y m  z  n a jz a w ilsz y c h  w y p a d k ó w  krym i 

n a ln y ch  b y ło  w  k ron ice  p o licy jn e j m ord erstw o  
w  W illi M aud w  P a ry żu , p o p e łn io n e  21 la t t e 
m u p rzez  n ie w y k ry teg o  sp raw cę W ła śc ic ie lk ą  
■willi, 81 -le tn ią  M a g d a len ę  de M ou el

znaleziono zabitą trzema ciosami noża.
N ik t n ie  zw ró c ił na to  u w agi, ż e  staru szk a  

6 ie  m ia ła  ża d n eg o  m ają tk u  i ż e  m ord erca  n ie  
za b ra ł n ic  z m ieszk an ia . N ie  za in tereso w a n o  się  
ta k że  fak tem , ż e  n ik t n ie  zn a ł b liż e j  z a m o rd o 
w a n ej, choć m ieszk a ła  ona w  tym  dom u k ilk a 
d z ie s ią t  la t. S e n sa c ję  w y w o ła ła  d op iero

sekcja zwłok, podczas której lekarze 
stwierdzili, że ofiarą jest... mężczyzna.

Ś led z tw o  r o z p o czę ło  s ię  o d  stw ierd zen ia  
id e n ty c z n o śc i teg o  d ziw n ego  cz ło w ie k a , k tóry  
p rzez  25 la t u d a w a ł w  sw ej w illi k ob ietę . Z d a
w a ło  się , ż e  sp raw a  jest na n a jle p sz e j  d rod ze. 
S zy b k o  o d szu k an o  p ra w d z iw ą  M a g d a len ę  de  
M ouel, k tóra m ie sz k a ła  60  la t b ez p rzerw y  w  
w io sce  C h aren te  i w y je c h a ła  stam tąd .

W sz y sc y  starsi lu d z ie  m ie jsco w i zn a li d o 
brze jej ro d z icó w  i jej m ęża,

J e j  ojciec i matka zmarli jednego dnia 
razem z nieznanej przyczyny.

A le  ta  p o d ejrza n a  śm ierć  m ia ła  m ie jsce  
p ó ł w iek u  tem u. P ra w d z iw a  M a g d a len a  M ouel 
m ia ła b y  b y ła  w  ch w ili m ord erstw a  w  w illi  
M aud 60  k ilka lat,

zamordowany zaś mężczyzna liczył wedle 
orzeczenia lekarzy 70 kilka lat.

T eraz  w ła d z e  s ta n ę ły  p rzed  m o żliw o śc ią  
p oczw órn ej zam iast jed n ej zbrodni. —  C z ło 
w iek u ch o d zą cy  za  kob ietę , m ógł b yć  m ordercą  
M a g d a len y  M ouel, a ta k że  m ord ercą  jej ro d z i
có w  i m ęża . N ie  m ożna b y ło  jed n ak  u sta lić  
skąd p rzy b y ł on do w illi M aud i k ied y , 

wśród jakich okoliczności rozpoczął żyć 
pod przebraniem kobiecem.

P rzeszu k a n o  d rob iazgow o k a ż d y  szc z e g ó ł 
na m iejscu  zbrodni i n ie  z n a lez io n o  n a jm n ie j
szego  śladu w alk i.

W  p ok oju  p a n o w a ł w zorow y  p orząd ek . 
s W śród  ob u w ia  zam ord ow an ego  z n a lez io n o  parę  

starom od n ych  p raw ie  n ie  n o szo n y ch  trzew ik ów  
d am sk ich  na w ysok ich  ob casach . M ia ły  on e ni- 
s'<i num er i m ężczy zn a  n ie  m ógłb y  ich  ubrać.

O d szu k an o  sk lep  z obuw iem , z k tórego  p o 
ch o d z iła  ta para trzew ik ów . W ła śc ic ie l p o tr a 
f i ł  s tw ierd z ić  ty lk o  ty le , że  ob u w ie  ta k ie  sp r z e 
d a w a ł jego p op rzed n ik  je sz c z e  p rzed  15 la ty . 
O d n a lez io n y  zk o le i p op rzed n i w ła śc ic ie l sk lep u  
p o d a ł, że  trzew ik i te  sp r z e d a ł k tó ry ś  z jego  
su b jek tów , a n ie on. D rugi punkt za czep ien ia  
w  ś le d z tw ie  s ta n o w ił

kawałeczek papieru, znalezionego w sq- 
siednim pokoju, na którym widniały wy
blakłe słowa, czytelne tylko w urywkach, 
które brzmiały „będę Cię zawsze kochał... 
czas... strzeż swego życia... zabił". Z pod
pisu pozostała tylko początkowa litera na- 
„R ", i jedna litera „ e“ z  imienia. Więcej 

nie dato się zrekonstruować.
T rzecim  śla d em  b y ł zegarek  o fia ry , k tóry  

sta n ą ł o g o d z in ie  8-m ej w ieczorem . S łu ż ą c a  z e 
gn ała , że  jej „pani" k ła d ła  s ię  z a w sz e  b ard zo  
W cześnie w ieczorem  do łó żk a  i n a k ręca ła  z e g a 
rek o  8-m ej. C o p r z e sz k o d z iło  zam ordow anem u  
n a k ręc ić  zegarek  tego  w ieczo ra ?  W szak  le k a 
rze  u sta lili, ż e  śm ierć n a stą p iła  m ięd zy  god zin ą  
l i .  a 1 w  n ocy . Ś led z tw o  u tk n ę ło  na m artw ym  
p u n k cie  i m im p w ie lo m ies ięczn y ch  w y s iłk ó w  
n ie  p o su n ę ło  s ię  od tąd  ani na krok. —  M o rd er
ca u rzą d z ił s ię  tak sp ry tn ie , że  w ym k n ą ł się  na 
z a w sz e  k arzącej ręce  sp ra w ied liw o śc i. B y ło  to 
t ż p rzed  w o jn ą  i w  trak cie  w ie lk ich  zd arzeń  
zb rod n ia  u to n ę ła  w  n iep am ięci.

W  1917 r. o ficer  p o lic ji, k tóry  p row ad ził

n ieg d y ś  tę  za g a d k o w ą  sp raw ę, b a w ił z e  sw oim  
p u łk iem  w  rezerw ie  w  ja k ie jś  za p a d łe j  w si w  
Szam p an  ji.

O ficero w ie  o p o w ia d a li sob ie  w ieczorem  
c iek a w e  p rzy g o d y  ze  sw ego  ż y c ia . W te d y  i ów  
in sp ek to r  p o lic j i z d a ł k o legom  re la c ję  ze  zbro
dni, k tórej n ie  u d a ło  m u s ię  ro zw ik ła ć . W  m ie 
s ią c  p ó źn ie j p u łk  p o sz e d ł na front i ów  oficer  
z o s ta ł ran n y i o d jech a ł do szp ita la .

W  sz p ita lu  o trzy m a ł od  n o tarju sza  w  Pa* 
żu  list, w ręczo n y  n o ta rju szo w i p rzez  n iezn a n e
go cz ło w iek a . T reść  b rzm ia ła :

„Niewiem, czy wrócę żywy z frontu. Chcę 
panu tylko powiedzieć, że „pani Je  Mouel" 
była niezwykłą bestją. Ręka sprawiedliwo
ści nie mogła je j dosięgnąć. Dlatego wyko
nałem na niej wyrok, który je j się dawno 

należał".

Próbne omłoiy w WicSliopoisc e
Ostatni komunikat R olniczy G łów n ego  U- 

rzędu S ta ty sty czn eg o  stw ierdza że  w  stosunku  
do ogólnopolskich urodzajów  na terenie poznań
skiego. zbiory są najgorsze. Najgorzej przedsta
wiają się  zbiory p szen icy  i ży ta  w  W ielkopol- 
sce. iak rów nież w  stosunku do ca łego  obszaru  
Rzplitej stosunkow o najsłabiej przedstaw iają się 
urodzaje ow sa  i jęczm ienia jarego. Jeżeli nato
m iast chodzi o  ziem niaki, to. jak d o tych czas m o
żna oceniać, urodzaj ich w  P o lsce  będzie n iezły , 
za w yjątkiem  Poznańskiego.

Próbne om łoty  w  W ielkopolsce już są za -  
I częie . R elacje z  nich brzmią w  następujący, cha

rak terystyczn y sposób: „S yp ie  z w oza dobrze, 
lecz  tych w o z ó w  jest o p o łow ę  mniej, niż w  ro
ku ubiełym ". P ow ied zen ie  to rozum ieć należy  
w  ten sposób, że stosunek ziarna do słom y  jest 
zasadniczo dobry, jednakow oż z 1 ha, plon jest 
znacznie n iższy  niż w  roku zesz łym . Ziarna na- 
ogó ł jest w  zbożu o ca 25— 30 proc. mniej niż w  
roku zesz łym . (AZ)

Nadmierne koszty przewozów kolejowych
W y so k ie  k oszty  p rzew ozów  k olejow ych , 

którem i obciążone są produkty rolne, powodują  
m asow y  o d p ływ  tych produktów z kolei państ
w o w y ch  na tańsze środki p rzew ozow e, jak fur
manki w ła sn e  lub w ynajm ow ane, autobusy i s a 
m ochody ciężarow e. D okładne badania w y k a za 
ły  następujące ch arakterystyczne cy fry  spadku 
p rzew ozów  kolejow ych  w  W ielk op olsce  na rzecz  
w spom nianych w y że j innych środków  p rzew o
zow ych . D o sta w y  k o lejow e zboża do przem ia
łu w  w ięk szych  m łynach handlow ych w  ob rę
bię w ojew ód ztw a  poznańskiego spad ły  o 30 pro

cent, a w  tym  sam ym  stosunku z w ię k sz y ły  się  
dostawy' drogą kołow ą. D ostaw y  drogą kolejo
w a  ż y w c a  do najw ięk szego  ośrodka obrotu z w ie  
rzętam i rzeźnem i w  W ielkopolsce na T argow icę  
M iejską w  Poznaniu o b n iży ły  sle  w  ciągu ostat
nich 5-ciu lat do p o ło w y . P o w y ż sz e  cy fry  do
w odzą, że  obniżenie w y g ó ro w a n y ch  taryf orze- 
w o zo w y ch  na kolei na artykuły  rolnicze sta le  się  
spraw a coraz bardziej naglacą i że  obniżenie ta
ryf le ż y  niemniej w  in teresie  sam ych kolei pań
stw o w y ch , które ty lko w  tej drodze m ogą o d z y 
skać utracone p rzew o zy  produktów rolniczych.

-OQO-

Rentowność magistrali węglowe!
W yn ik  ek sp lo a ta c ji w  r. 1933

Na skutek porozumienia Francusko-Pol
skiego Towarzystwa Kolejowego z rządem 
polskim, eksploatacja linji kolejowej Górny 
£]ąsk — Gdynia, poczynając od dnia 1 mar
ca 1933 roku była prowadzona przez P, K 
P. na rachunek Towarzystwa,

Wynik; eksploatacji linji w okresie dzie
sięciu miesięcy roku ubiegłego według obli
czeń ministerstwa komunikacji, uzgodnio-* 
nych z Towarzystwem, wykazują czysty 
zysk w wysokości 1.023.586,49 zł, po potrą
ceniu wszelkich wydatków eksploatacyjnych 
i kosztów obsługi kapitału akcyjnego i obli
gacyjnego Doliczając do powyższej sumy 
dochodu, potracone zgodnie z dokumentem 
koncesyjnym przy zamknięciu bilansu boni

fikaty księgowane na rzecz Towarzystwa w 
wysokości 2.079.000 zł, ogółem zysk wynie
sie 3.102.586,49 zl. Stosownie do porozumie
nia Towarzystwa z rządem polskim zysk ten 
został przekazany w calośc; P. K, P„ które 
w chwili obecnej prowadza eksploatację, 
linji. Pozatem należy zaznaczyć, ż e  Towa
rzystwo w ciągu okresu bilansowego za
mortyzowało obligacyj na sumę 6.351000 
franków, t. j. o 1.643 sztuk obligacyj więcej 
niż było przewidziane w planie amortyza
cyjnym.

Dn. 5 września r. b. odbędzie się w Pa
ryżu posiedzenie komitetu dyrekcyjnego, 
Towarzystwa, które ustali pla nrobót na rok 
1934-35.

-o O o -----------

Plan robót publicznych z Funduszu Pracy
Toruń. W czoraj w  auli Urzędu W ojew ód z

k iego od b yło  się  pod p rzew odnictw em  inż. M ać
k ow sk iego  w  obecności inż. W a c ła w a  K oniecz
nego o k reso w eg o  kontrolera p ań stw ow ego  Fun
duszu P racy  na woj. P om orsk ie i P oznańskie po
siedzen ie sekcji pracy  o k ręgow ego  Funduszu  

P racy , na którem  rozpatryw ano sz czeg ó ło w o  
w nioski w y d z ia łó w  p ow iatow ych , sam orządów  
i instytucyj p ryw atnych , d otyczące  planu pracy  
na rok 1935/36.

i Sekcja po zaznajom ieniu się  ze szczegó łam i 
I przew idzianych  spraw  postanow iła po za tw ier-  
Idzeniu ce lo w o śc i w ykonanie tych robót przeka- 
|z a ć  do ostatecznej d ecyzji w ła d z  centralnych  

Funduszu P racy .
P lany przedłożone sekcji d otyczą  b udow y  

dróg, budynków  u żyteczn ośc i publicznej, m eljo- 
racyj i t. d. i przew idują zatrudnienie jak naj
w ięk szej liczby  bezrobotnych.
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M A U R Y C Y J O K A Y G iełdy

Kamienne serce
Powieść historyczna z czasów „wiosny narodów** 

(101) P r z e k ła d  z w e ir ie r s ł^ e z a

Audytor podał mu w yrw an a  z pugilaresu  
kartkę, aby p rzeczyta ł to, co na niej nakreślono  
o łów k iem .

Jakże nie m iał sobie Jeno tych s łó w  przy
pom nieć?

W szak że pisaał je Alfonsyna pod ow ym  pa- 
m ietynm  balkonem , gd y  razem  przysłuchiw ali się  
brata.

Oparła naw et portfel na jego plecach, aby  
sob ie najsilniejsze z niej ustępy zapisać —  do 
albumu.

W ó w cza s zim ny dreszcz go przeszed ł. G łos 
w e w n ętrzn y  szepta ł mu w ted y , że  za chw ałę  
dni ow ych  komu odpokutow ać przyjdzie.

Ten, którem u przypadła ta rola, stoi dziś 
przed sadem.

Balkon ów  b y ł drugim stopniem  do przepo
w iedzianej w y ż y n y . Na n ajw yższym  jej szczeblu  
sto i teraz —  Jeno.

Z zimna krwią oddał audytorow i kartkę, prze
c z y ta w sz y  poprzednio jej w iersze .

—  Praw da, w szy stk o  to m ów iłem .
S ęd z iow ie  pochylili ku sob :e g ło w y , do tego

nie potrzebow ał się p rzyznaw ać, jćden św iadek  
ty lk o  św ia d czy ł tu przeciw  niemu.

Przesłuchanie ciągnęło  się dalej.
—  Brat pański s łu ż y ł naprzód w  gw ardyi, 

potem  w  huzarach; pan go nakłoniłeś do dezer- 
towania z ca łym  szw adronem .

(Ach. w ięc  nie w iedzą, kto to uczyni!! A 
m oże też ktoś um yślnie pragnie w in ę całej ro
d zin y  zw alić  na jego g ło w ę , aby  tern łatw iej 
go  zgubić, — a m atkę ch ce po to zachow ać przy  
życiu , by opłakiw ała sy n ó w ?

Jeno odpow iedział sp ieszn ie:
—  Tak. ja go nam ów iłem .
O d p ow ied zą} z takim pośpiechem , że sęd zie

go to zastanow iło  trochę.
—  Pan m asz jeszcze  jedneg obrata Edmunda 

czy li Jeno?
—  Tak. Jeno po w ęgiersku, po niem iecku  

Edmund.
— Nie jesf-że  to przeciw ne czasem ?  C zy  

Eugeniusz nie zn aczy  Jeno a Edmund O edon?  
N ieraz s ły sza łem  spory w tym  w zg lęd zie .

—  Nie m y to w iem y  najlepiej. Jest jak po
w iedziałem .

—  i ten brat pana znikł rów nocześn ie z tam
tym  z W iednia? Jakież m iał do tego p ow od y?

—  Zdaje mi się. że  nie mając miejsca, które 
w raz z zam knięciem  w ęg iersk iej nadwornej kan- 
ceiarji utracił. n:e chciał bez żadnego zajęcia s ie 
dzieć w  W iedniu.

—  I dokąd udał się najm łodszy brat pana?
—  P rzez c a ły  przeciąg w ojn y  b y ł w  domu. 

d ozorow ał gospodarstw a i nie brał żadnego w  
rozruchach udziału, lecz zajm ow ał się  malar
stw em , m uzyka i u czy ł grać m ego chtopca. I te
raz jest w  domu jeszcze

—  W  tym  cza sie  w łasn ym  kosztem  um onfo- 
\va!erś pan c a ły  oddział och otn ik ów ?

— Tak jest. z łożon y  b y ł z dwustu jezdnych  
i trzystu  p ieszych ; w  b itw ie pod Kapolną sam  
d ow odziłem  tym  oddziałem ,

—  Pan w yp rzed zasz  śled ztw o . C zy  nie b y łe ś  
pan na debreczyńskim  sejm ie?

— P on iew aż nie m ożna być w  dwóch miej
scach iednocześnie. przeto nie bytem .

— M asz pan słuszność. —  W  armjł jednakże 
sp ra w o w a łeś pan urząd rządow ego kom isarza?

—  Od początku do końca.
—  Po b itw ie nad Forró b y łeś  pan gorliw y  

nieznrernie w  zebraniu rozpierzchniętych , bun
tow niczych  w oisk .

—  Nie przeczę.
—  W  działalności tej o k a zy w a łeś  pan nie

zw yk ła  energję Jakim źe sposobem  zd o ła łeś pan 
dokazać tego. by w  przeciągu dw óch tygodni 
um undurować <rzv bataliony? Nie ch cia łb yś nas 
pan w  *vm w zg lęd zie  o św iec ić?

Jeno na sw e  szczęśc ie  c z y  n ieszczęśc ie  i o 
tern był dobrze poinform ow any.

— D o sz ła mnie w iadom ość że transport su 
kna szed ł okrętem  dla Pogranicza w ojsk ow ego:  
tegoż sam ego brunatnego sukna użyliśm y na 
m undury n aszyć honw edów .

O dpow iedzi Eugeniusza zdradzały  w ięcej niż

b y ły  pow inny: nie ty lk o  już zim ny spokój ale i 
zniechęcenie do życ ia  i niejako dobrow olne na
rzucanie się śm ierci.

Audytor w y sta w ił go  na próbę. M oże go  
podejrzew ał?

P oczą ł szukać c z eg o ś  w  papierach osk arże
nia; znalazł w reszcie .

—  Tu jest doniesienie, źe  podczas w ojny  w  
m iasteczkach górniczych kon fisk ow ałeś pan 
w szy stk ie  zapasy  metalu, znajdujące się w  urzę
dach m enniczych państw a i że  takow e zatrzy
m ałeś dla siebie.

Na to oskarżenie p łom ienny rum ieniec gnie
wu przebiegł tw arz m łodzieńca; nam iętnie za
w o ła ł:

—  To k łam stw o! To potw arz haniebna! C ze
goś podobnego nie dopuści się żaden z Bara- 
d layów !

T o oburzenie p o ło ży ło  ostateczn a pieczęć na 
jego w yroku śm ierci.

B y ło  on dow odem  jego tożsam ości Takim  
gniew em  zapłonąć m ógł ten tylko, kogo d o ty 
c z y ło  oskarżen ie; sam tylko O edon Baradlay.

N astępnie pytano go jeszcze o różne drobne 
szczeg ó ły . Na w szy stk ie  jednak umiał od p ow ie
dzieć.

Z listów Oedona do matki znał on dokładnie 
rolę która ostatni odegrał.

W śród tych pytań zach od ziły  i takie, które  
d o ty czy ły  innych osób ; na te w zbraniał się zu 
pełnie odpow iadać.

—  Com sam uczynił, chętnie w yznaję, prze
ciw  innym nie będę św ia d czy ł.

G dyby m iało przyjść do naocznej konfron
tacji z jakim kolwiek innym oskarżonym , m ogło
by to doprow adzić do odkrycia jego podstępu. 
W  tej ob aw ie też starał się o pośpiech w  całem  
śledztw ie.

Cel fen osiągnął.
B y ł to  czas. w  którym  te sp raw y za ła tw ia ły  

się szybko.
O statniego punktu oskarżenia m iał jeszcze  

Jeno w ysłu ch ać.
P od czas oblężenia tw ierd zy  Buda poróż

n iłeś się pan z bratem sw ym  R yszardem  tak, że  
aż p rzysz ło  do pojedynku.

— Jakto? — za w o ła ł Jeno blady śm iertelnie. 
— O w ypaduk tym  nie b yło  w  listach do matki 
najmniejszej w zm ianki.

—  Tak. pan>'e: b y ł to tak zw a n y  „rew olu
cyjn y  pojedynek". W  rewolucji francuskiej b y ło  
zw yczajem , że gdy  dwaj k o led zy  się poróżnili 
każdy z nich prow adził dopóty sw o i zastęp na 
iinję boiow a nieprzyjaciela, póki jeden nie padł 
lub też nie z w y c ;ę ż y ł. Pan stanąłeś p ierw szy  
na oblężniczej drabinie i w y p rzed z iłeś  tym  spo
sobem  sw eg o  brata. C zy  to praw da?

Sciśnionej piersi Eugeniusza zabrakło p ow ie
trza — Jakaż straszną m usiała b yć burza, która 
dw óch takich braci m ogła pchnąć do pojedyn
ku! On. co  przez ten czas c a ły  leża ł w  morza 
głębi, na dnie — nie zdoła sobie naw et w yob ra
zić czeg o ś podobnego.

C óż ma na to o d p ow ied zieć?  Mo że i to nie 
prawda.

—  B aradlay nie zw y k ł sie nigdy chełpić.
B y ła  to dobra odpow iedź. Z adow olono sie

nią.
—  Co m ożesz pan p rzy toczyć  na sw a obro

nę?
—  Obrona leży  w  naszych czynach. P otom 

ność nas osądzi —  odparł m łody cz ło w iek  dum
nie.

Audytor poszukał w swe.i księdze roty przy
sięgi. Sędziowie powstali z swych miejsc i po
wtórzyli ją za nim wobec oskarożnego.

P oczem  w yp row ad zon o go do przedpokoju.
C złonkam i tego sądu b y li: pułkow nik, m a

jor. kapiian porucznik, podporucznik, w achm istrz, 
kapral sierżant i szeregow iec.

Najprzód daje g ło s  sw ój szereg o w iec , potem  
kole.ia aż do pułkownika.

P o  kw adransie przyw ołan o go. '.
Audytor od czyta ł mu w yrok .

(C ią g  d a e ls z y  n astąp i.)’.

C eduła, g ie łd y  zb ożow e;  
w PoznaŁŚu

Żyto stare i nowe zdat do przemiału 
7S0 ton n par. P. 17.75 
30 toun par. P 17 60 

usposobienie spokojne.
Pszenica nowa i stara zdat. <io prze

miału
125 t. par. Poznań 19.15 
usposobienie: spokojne 

Jęczmień browarowy
Usposobienie spokojne, 

ęczmień jednolity 
Jęczmień zbiorowy

usposobienie spokoine. 
Usposobienie: spokojne.

Owies nowy
15 tonn par P. 15.25 
15 tonn par. P 15.20 
usposobienie spokoine

1750 17.75

19— 19.50 1

21.50 22.—

19 75 
1S.25

Ogólne usposobienie: spokoine. 
Poznań, dnia 23 sierpnia 1934 r.

20 25 
1S.75 Dr

h

15.25 15 75

Ski

Mqka żytrria I gat 0—55% wf w. 23.50 24 50
Maka żytnia I gat. 0—65% wt. w. 22— 23—
Maka żytnia 11 gat 55—70% wt w. 17 50 18 50
Maka żytnia pośl. ponad 70% wt. w 15.50 16.50
Maka żytnia razowa 0—95% wl w 19.50 20.50

usposobienie: słabe
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 33.50 36.50
Mąka pszenna gat. IB 0-45% wl. w. 31.50 ?2.—
Mąka pszenna gat. 1C 0-55% wl. w. 30.50 31.—■
Mąka pszenna gat. ID 0-00% wł.w. 29.50 30.—
Mąka pszenna gat. IE 0-05% wł. w. 28.50 29.—
Mąka pszenna 11A 20-55% wl. w. 27.50 28—
Mąka pszenna gat. IIB 20-05% wł. w. 27— 27.50
Mąka pszenna gat. IID 45—05% wl. w. 2-1.50 25—
Mąka pszenna gat. IIP 55-05% wł. w. 21 — 21.50
Maka pszenna gat. III A wł. w. 05-70% 19— 19.50
Mąka pszenna gat. 111B 70-75% wl. w. IG.— 16.50

Usposobienie: stabe.
Otręby żytnie przemiału stand. 12— 13 —
Otręby pszenne grube przem. stand. 12.50 12 75
Otręby pszenne średn. przem stand. 12 — 12.25
Rzepak zimowy 4 2 - 43 —
Rzepik zimowy 41.00 42.00
Gorczyca 4*— 50 —
Groch Victoria 39— 43—
Groch Folgera 35 —
Inkarnatka 150—
8toma pszenna luzem 2.50 270
Stoma pszenna prasowane 3 10 3.30
Stoma żytnia prasowana 3 50 375
Stoma owsiana luzem 3 25 3 50
Stoma owsiana prasowana 375 4 —
Słoma jęczmienna luzem 2.20 270
Stoma jęczmienna prasowana 3 10 3.30
Siano zwykle luzem 7 25 775
Siano zwvkte prasowane 7 75 8.25
Siano nadnoteckie luzem 8 25 875
Simo nadnoteckie prasowane 8 75 9 23
Makuch lniany w taflach 21 — 21.50
Makuch rzepakowy w taflach 15 75 16.25
Makuch słonecznik, w tafi. 42'43% 20 50 21 —
8rut Soia 22— 22.50
Mak niebieski 46— 50.—
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G iełda o :enieżntt w  P ozn an iu
P o z n a ń ,  dnia 23, 8. 1934. —  Tendencja dzi

siejszego  zebrania g ie łd ow ego  b yła  spokoina. Z 
nożyczek  p ań stw ow ych  obracano 5 proc. poż. 
konw ers. no 64.10 — 63.75 w  płaceniu; pozatcm  
poszukiw ano — bez od d aw ców  — 4 proc. premi. 
doi. po 53.—  oraz 3 proc. poż. bud. po 43 i pół- 
W końcu płacono za 4 proc. poż. inw est. 115 i pół.

Z akcyi bankow ych poszukiw ano Bank P o l
ski po 86 —  bez od d aw ców .

R a d o
Sobota, dnia 25 sierpnia 1931.

Poznań 6,30 Andycia poranna:^7.25 Odczytanie 
programu na dzień bieżący 7.30 Życie kultur, art 
i społeczne Poznania: 11,57 Sygnał czasu — heinat 
z wieży Mar.i; 1203 Windom meteoro!.: 1205 Co
dzienny przegląd prasy polskiej; 12.10 Muzyka lek
ka: 13.00 Dziennik południowy: 13.05 Wiadom. o eks 
porcie polskim: 14.05 Notow. giełdowe; 16.00 Muzy
ka lekka: 17.00 Słuchowisko dla dzieci: 17.25 Kon
cert solistów: 18.00 Felieton lit.: 18.15 Recital 
skrzypcowy: 18 45 Pogadanka o tunrieiu lotniczym; 
18.55 „Własny dumek": 1905 Rozmaitości: 19 10 
Odczytanie programu na dzień następny: 19.15 Ta
niec i piosenka: 19.50 Wiadom. sportowe (Warsza
wa): 19.55 Wiadomości sportowe Poznania: 20,00 
Koncert Chopinowski: 20,30 ..Józef Piłsudski — 
Marszalek Polski": 20.40 Recital śpiewaczy: 21.00 
Capstrzyk marynarki: 21.02 Dziennik wieczorny: 
21.12 Muzyka lekka: 22.00 Pogadanka aktualna; 
22.10 Muzyka taneczna; 23,00 Wat dom meteorol *• 
23,05 „Kukułka wileńska".
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Kronika miejscowa
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K alen d arz r z y n is k o fc a l.
S o b o ta :  L u d w ik a  
N ie d z ie la :  N M P . Jasn .

K alen d arz s ło w ia ń sk i  
S o b o ta :  P r z e m y s ła w a  
N ie d z ie la :  W fa sty m ir a  
S io n c e  w s c h ó d :  4 ,34  

z a c h ó d : 18,42 —
K s ię ż y c  w s c h ó d :  19,04  

z a c h ó d : 5 ,42

D y ż u r  n o c n y  w  p iątku  na so b o tę  pełn i 
Dr. K a rb o w sk i ul. K o sz a r o w a  28 (tel. 249 ) -  
Apteka S ta ra  R y n e k  (te l. 96 ).

K ino A p o llo : „ P r e c z  z m iłością '* . 
„ C a rlto n " : „ W y s tę p y  b a le tu  B r u s z e w -  

fckich".
—K ino C o r so :  „E k staza"

U r o d z e n ia :  s y n a :  k u p iec  A ntoni C ieś la k . 
Z g o n y :  r e s ta u r a to r  Jan  S tr z e lc z y k , 65 1., 

robotnik F r a n c isz e k  P a w la k , 35  lat.

Porządek nuMedsto)
V tygodniu od 26 sierpnia do 1 w rześn ia  1934 r.
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I. N iedziela 11 po Św iątkach (26 sierpnia):
M sze św .: o godz. 6 ks. L eciejew sk i, o 7

ks. Bryliński, o 8 ks. Kapelan B oczek , o  9,15 ks. 
Kanonik Jarosz, o 10,.30 i 12 ks. A ndrzejew ski.

M sze św . w  zakładach: o godz. 7 w  w ię z ie 
niu: ks. L eciejew ski.

Kazania: o godz. 9,15, 10,30 i 12 ks. L ecie- 
iewski.

S p ow ied ź św . 6,30— 10,30.
N ieszpory i różaniec o godz. 3: ks. A ndrze- 

lew ski C hrzty i w y w o d y  o godz. 1: ks. B ry
liński, o  4: ks. A ndrzejew ski.

II. W śród tygodnia:
M sze św .: o  godz. 6 ks. A ndrzejew ski, o 8 

ks. kanonik Jarosz, o 9 ks. Bryliński.
S p ow ied ź  św .: a) codziennie rano 6,30— 9,30 

b) w  sobotę także popołudniu od godz. 5— 7 i 
w ieczorem  od godz. 8 aż do końca.

T ydzień  ma ks. A ndrzejew ski, zastępcą jest 
ks. Bryliński.

Hola kobiet
w  p r a c y  sa m a r y ta ń sk ie j  P o ls k ie g o  C z e r w o 

n eg o  K rz y ż a .
*  J ed n ą  z n a jw a ż n ie jsz y c h  g a łę z i  d z ia ła l

n o śc i P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  je s t  p ie 
lę g n ia r s tw o , k tó re  w  o sta tn ic h  la ta ch  w  P . 
C . K. b ard zo  s ię  r o z w in ę ło  z a r ó w n o  pod  
W zg lęd em  lic z b o w y m  jak i te ż  ja k o śc io w y m .

D z ia ł p ie lę g n ia r s tw a  P o ls k ie g o  C z e r w o 
n e g o  K r z y ż a  sk ła d a  s ię  z d w ó c h  o d ręb n y ch  
w z a je m  s ię  jed n ak  u z u p e łn ia ją c y c h  d z ie d z in :  
p ie lę g n ia r s tw a  z a w o d o w e g o  i p ie lę g n ia r s tw a  
p o m o c n ic z e g o , na w y p a d e k  n a g ły c h  p o trzeb  
k r a jo w y c h  c z y l i  z t- z w . s ió s tr  p o g o to w ia  
sa n ita r n e g o .

M ie jsc o w y  O d d z ia ł P o ls k ie g o  C z e r w o 
n e g o  K rzy ża  o rg a n izu je  o b e c n ie  t r z y m ie s ię 
c z n y  k u rs d la  S S . P o g o to w ia  S a n ita r n e g o . Na 
w y p a d e k  p o tr z e b  sp o łe c z n y c h , w y w o ła n y c h  
p r z e z  k lę sk i ż y w io ło w e ,  k a ta s tr o fy , e p id e 
m ie  itp„ s io s tr y  P o g o to w ia  sa n ita r n e g o  b iorą  
u d z ia ł w  o g ó ln e j a k c ji r a to w n ic z e j , ja k o  po- 
m o c n iz a  s iła  p ie lę g n ia r sk a .

Z g ło sz e n ia  na p o w y ż s z y  k u r s  jaki s ię  
r o z p o c z n ie  w  dniu  15 w r z e śn ia  p rzy jm u je  s e 
k re ta rk a  P . C . K. P. M- id z io r ó w n a , O stró w  
—  R y n e k  13 do dnia 1 w r z e śn ia  b. r. P r z y  
z g ło s z e n iu  n a le ż y  p r z e d ło ż y ć  p ise m n y  w n io 
se k  o p r z y ję c ie  na k u rs  ora z  ż y c io r y s .  B liż 
s z y c h  in fo rm a cy j u d z ie la  s ię  na m iejscu .

60-lefni demoralizator
S K A Z A N Y  N A  R O K  W IĘ Z IE N IA .

S ą d  O k r ę g o w y  p od  p r z e w o d n ic tw e m  p. 
w ic e p r e z e s a  W o y iy n o w s k ie g o  r o z p a tr y w a ł

IMdacla Za®. Z®. fflłoScisnsSfiego u Walentpoale
C A Ł E  R O L N IC T W O  I O S A D N IC T W O  J E D N O C Z Y  S IĘ  W  B B W R .

d o w e g o  Z w ią z k u  w stą p ili g rem ia ln ie  do K oła  
B B W R .

T a k  w ię c  ro ln icy  i o sa d n ic y  lik w id u ją  
sa m i s z k o d liw e  dl a je d n o c z ą c e j s ię  w  B e z p a r 
ty jn y m  B lo k u  W s p ó łp r a c y  z R z ą d e m  w s i  
w ie lk o p o lsk ie j  —  n iero zu m n e  p o c z y n a n ia  or
g a n iz a c y jn e  pp. B la ik e g o  i B la sz c z a k a , d ając  
im g o d n ą  o d p r a w ę .

Jak  s ię  d o w ia d u je m y  w  d n iach  n ajb liż
s z y c h  m a n a sta n ie  z u p e łn e  z je d n o c z e n ie  s ię  
w s z y s tk ic h  w ło śc ia n  w  B e z p a r ty jn y m  B lok u  
W sp ó łp r a c y  z R zą d em  na te r e n ie  p o w ia tu  
o s tr o w s k ie g o .

W  dniu 19 bm- o d b y ło  s ię  pod  p r z e w o d 
n ic tw e m  K iero w n ik a  K ola  B B W R  p. L eon a  
G a b r y s ia k a , ro ln ik a  liczn e  z e b r a n ie  o rg a n i
z a c y jn e . P o  w y g ło s z e n iu  re fera tu  p r z e z  pp. 
A n to n ie g o  E rtla  o ra z  p. k ier . sz k . U la to w -  
sk ie g o  w y w ią z a ła  s ię  o ż y w io n a  d y sk u sja , w* 
toku  k tórej P r e z e s  d o ty c h c z a s o w e g o  Z a r z ą 
du K ola Z a w o d o w e g o  Z w ią z k u  W ło ś c ia ń s k ie 
g o  w n ió s ł  o  lik w id a c je  te g o ż  Z w ią z k u , jak o  
n ie is to tn e g o  dla o sa d n ic tw a  i r o ln ic tw a . —  
W n io se k  ten  p r z y ję ło  c a le  zeb ra n ie , p o czem  
w s z y s c y  d o ty c h c z a s o w i c z ło n k o w ie  Z a w o -

-OQO-

Czesia® Cieluch skazany na Z lata wlezienia
P rzed  Sądem  O kręgow ym  odpow iadał C ze

s ła w  Cieluch, długoletni skarbnik sąd ow y, za  
sp rzen iew ierzen ie na szkodę skarbu państw a  
k w o ty  zł 4,140. —  R ozpraw ie p rzew odniczy ł 
p. s. o. S aw oysk i, oskarżał p. prok. W achow iak .

Z końcem  maja b. r. rozesz ła  się  w ieść , że  
ogóln ie łubiany i uw ażany za zdolnego pracow i
tego i u czciw ego  urzędnika C zesła w  Cieluch z o 
stał aresztow an y  skutkiem  ujaw nionych przez  
delegata Izby kontroli państw a nadużyć na w ięk 
szą kw otę. M anipulacje C ielucha p o lega ły  na 
tem. że  z otrzym anych k w ot na znaczki poczto
w e  brał na sw oje w ydatk i p ew n e k w oty , w y r ó 
wnując różnicę w  ten sposób, że  w  rozchodach  
podaw ał, iż te  k w o ty  zo sta ły  w y s ła n e  do innych  
sądów , skąd nie otrzym ał jeszcze  pokw itow ania. 
D o ryw cze  kontrole w  ten sposób b y ły  w p ro w a 
dzane w  błąd i za w sze  uznawano, ż e  kasa jest 
w  porządku. Dopiero gruntow ne badanie ksiąg  
przez delegata Izby Kontroli P ań stw a  p. T adeu
sza Politańskiego w y k a z a ły  nadużycia, które

Cieluch d okonyw ał o d  1932 r. W  ten  sposób  
skarb państw a został narażony na stratę 4,140 zł

Cieluch tłum aczy się, ż e  brak tej k w o ty  da
tuje sie  już od 1928 r„ lecz  p ow sta ł skutkiem  nie
w yjaśn ion ych  p rzyczyn  manka, o  którem  niko
mu nie w spom inał z o b a w y  utraty posady i ja
k ob y część  teg o  manka z jego w łasn ych  pobo
rów  zosta ła  już pokryta.

Obrona prow adzona przez p. m ec. R óżań 
sk iego, sz ła  w  kierunku udow odnienia, że  C ic- 
iuch ranny na w ojnie cierpiał na ch w ilow e za
m roczenia św iadom ości, skutkiem  c z e g o  manka 
p o w sta w a ły  spow odu w yd aw an ia  w ięk szej ilo
ści zn aczk ów , jak o trzy m y w a ł pokw itow ania.

Sąd po przeprow adzonej rozpraw ie w yd a ł 
w yrok  skazujący Cielucha na dw a lata w ięzien ia  
z  zaliczeniem  aresztu  ś led czego , pozbaw ienia  
praw ob yw atelsk ich  na przeciąg 5 lat, oraz po
noszenie k osztów  sąd ow ych  i zapłacenie skarbo
w i państw a sprzen iew ieżonei sum y.

p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h  s p r a w ę  J ó z e fa  
Z iętk a  z  B o rk u , o sk a r ż o n e g o  o  d o p u s z c z a n ie  
s ię  c z y n ó w  lu b ie ż n y c h  z k ilk o m a  d z ie w c z ę 
tam i w  w ie k u  od  la t  7— 14-tu .

P o  p r z e p r o w a d z o n e j  r o z p r a w ie  są d  s k a 
z a ł s z e ś ć d z ie s ię c io le tn ie g o  z w y r o d n ia łe ś  n a  
jed en  rok  w ię z ie n ia  z z a lic z e n ie m  a r e sz tu  
ś le d c z e g o .

Spełnlajijc swój oUoaiazsk
SPO W O D O W A Ł  ŚMIERĆ CZŁOW IEKA.

W  m ajętności Lutynia w  pow . jarocińskim  
od d łu ższego  czasu m iejscow a ludność sam ow ol
nie kosiła  traw ę, n iszcząc w  ten sposób  młodą 
kulturę drzew ną.

Chcąc temu zapobiec, po łow y M agnuszew - 
ski dostał polecenie, aby nikomu nie pozw ala ł 
w y cin a ć  traw y. P olecen ie to M agnuszew sk i w y 
k on yw ał z cała dokładnością, nikogo nie dopusz
czając na teren y zalesione.

Dnia 22 czerw ca  w yb rał się  z  żona na k a 
w ę  niejaki Homa, który mimo w ezw an ia  M agnu- 
szew sk ieg o  nic ustąpił z pola i p oczął napełniać 
w orki traw ą. W ó w cza s M agnuszew sk i poszed ł 
do dworu, zabrał ze sobą broń, aby H om e nastra
szyć , w id ząc to Homa, uderzył M agnuszew sk ie-  
go laską w  g ło w ę , a  następnie w  cza sie  szam o
tania się, padł strzał, kładąc Hornę trupem na 
m iejscu.

św ia d k o w ie  zeznaw ali na n iek orzyść Ma- 
gn u szew sk iego , jednak sąd mając rzeczo w e do
w od y , po przeprow adzonej rozpraw ie w y d a ł w y  
rok uniew inniający M agnuszew skiego.

O skarżał p. prok. W achow iak , bronił p. mec. 
C ybiński z Jarocina.

O S T R Ó W  Z D O B Y W A  P IE R W S Z E  
W  Z A W O D A C H  O K R Ę G O W Y C H  

„S O K O Ł A " .

T e g o r o c z n e  z a w o d y  o k r ę g o w e  „ S o k o 
la" o d b y ły  s ię  u b ieg łej n ied z ie li na S tad jon jc  
K o le jo w e g o  P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  
p rzy  u d z ia le  gn ia zd  O str ó w . O s tr z e s z ó w . Z a-

c h a r z e w , C h o cz , K a lisz . P o g r z y b ó w .
W  ram ach  z a w o d ó w  o k r ę g o w y c h  o d b y 

ły  s ię  r ó w n e ż  z a w o d y  m ię d z y g n ia z d o w e  
O s tr ó w -O s tr z e s z ó w -K a lis z  o p u h ar p r z e c h o 
dni o f ia r o w a n y  p r z e z  ó w c z e s n e g o  w -p r e z e s a  
g n ia zd a  K alisz  dba W in c e n te g o  S ta n is ła w 
sk ie g o .

W y n ik i te c h n ic z n e  p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a
s tę p u ją c o : b ieg  100 m tr. 1 m . dh W iś n ie w s k i  
M . K alisz , c z a s  1 2 1  se k , b ie g  110 m tr. p rzez  
p ło tk i:  I m. dh. W o d n ia k o w sk i B o g d a n  
O s tr z e s z ó w , 20 ,9  se k ., b ie g  200  m tr. I m. dh. 
D ra b a s F ra n c . g n . O s tr ó w  c z a s  26 ,—  se k ., 
b ieg  400  m tr. I. m . dh- W iś n ie w s k i M . gn . 
K alisz  c z a s  59 ,6  s e k .. b ie g  1500 m . I tn. dh. 
K a czm a rek  W ła d y s ł .  O s tr ó w  4 .48 ,9  se k ., 
b ie g  5000 m tr. I m. dh. J a r y c h  S te fa n  gn . Z a 
c h a r z e  w  18,37,1 se k , sz ta fe ta  4 X 1 0 0  m tr. I m . 
gn . O s tr z e s z ó w  c z a s :  51 se k ., sk o k  w  w y ż  I 
tn. dh. N o w a c z y k  A nd rzej gn . O s tr ó w  1,60  
m tr., sk o k  w  d a l 1 m . dh- D r a b a s  E r. gn . 
O s tr ó w  5 ,87  m tr., sk o k  w  w y ż  o  t y c z c e :  1 m . 
dh. P r z y g o d z k i A . O s tr z e s z ó w  3 ,1 0  m tr., rzu t 
d y s k ie m : I m . dh. P r z y g o d z k i A . O s tr z e s z ó w  
33,11 m tr., rzu t o s z c z e p e m :  1 m . dli. D r a b a s  
Er. gn . O s tr ó w  44 ,68  m tr.. p ch n ię c ie  k u lą : I 
m. dh. K a rczm a rsk i L. O s tr z e s z ó w  ^ 1 ,3 5  m tr., 
W  k on k u ren cji d ru ch en : b ie g :  60 m tr. 1 m. 
W e s o ło w s k a  YV. K alisz c z a s  9,1 sek ., 200  m tr. 
I n r  d ch . K la m a n ó w n a  Zofja O s tr ó w  c z a s  
27,3  sek . 800  m ir . 1 m . dh. K la m a n ó w n a  B . 
gn . O s tr ó w  3 ,07  se k .. s z ta fe ta  4 X 7 5  m tr. 1 m . 
g n ia z d o  K a lisz  c z a s  47 s e k ., sk ok  w  d a l: I m . 
dcli. W e s o ło w s k a  P  .K a lisz  4,11 m tr., sk o k  w  
d a l: I m. d ch . K la m a n ó w n a  Z. O s tr ó w  1,25  
m tr., rzut o s z c z e p e m :  1 m . d ch . W e s o ło w s k a  
W . K alisz  24 .44  m tr., rzut d y sk ie m  I m . dcli. 
W e s o ło w s k a  W . K alisz  29 ,42  m tr., p ch n . ku la  
dcli- W e s o ło w s k a  W . K alisz  8 .4 2  m tr.

P u n k ta c ja  z a w o d ó w  m ię d z y g n ia z d o w y c h  
o puhar p r z e ch o d n i p r z e d s ta w ia  s ię  z p o w y ż 
s z y c h  z a w o d ó w  n a s tę p u ją c o : g n . O s tr ó w  52  
pkt., gn . K alisz 46  pkt. g n . O s tr z e s z ó w  46  pkt.



Sobota, dnfa 25 sieronia 1934 r.

Co utro — to  Ecfirynd R ychter — co palto — to  Edm und R ycb ter  — co ubianie — to
fcjnań, ulica Wrocławska 14 — Fr Ratajczaka V — Wrocławska 15 — Ostrów, Wlkp. Rynek IB — Kaliska.

Edm und Rychter

Majnooisze piqcy 
poliiyczDc-społECzne:

S y n d y k a liz m , b o lsz e w iz m , fa s z y z m  i hitleryzm
P o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  s ły n n a  p r e le 

gen tk a  i d z ia ła c z k a  sp o łe c z n a  p. Ś tefan ja  M o- 
sz c z e t isk a  z W a r s z a w y  w  so b o tę . 25  bm . w  
auli P a ń s tw  G im n. M ęsk . o g o d z in ie  20-te.i 
w y g ło s i  w  n a szem  m ie śc ie  n a u k o w a  P relek 
cję  dla ja k n a jsz e r sz e g o  o g ó łu  in te lig en tn ej  
p u b liczn o śc i.

W y m ie n io n a  na p r z y to c z o n y  tem a t p r e 
lek cja  c ie s z y ła  s ię  w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  
ł z e b r a ła  tłu m y  p u b lic z n o śc i tak  w  W a r sz a  
w ie  jak i w ie lu  in n y ch  w ię k s z y c h  m ia sta ch  
P o lsk i.

W stę p  30  gr. dla d o r o s ły c h  15 gr. dla 
m ło d z ie ż y .

IN F O R M A C JE .

Za Wolność. To w. Po w. i Wojak., b ierze  
u d z ia ł w  p o g r z e b ie  śp . d ru ch a  S tr z e lc z y k a  
Jan a . Z biórka d ru h ó w  w  so b o tę  25 b- m . p rzy  
ul. S ta s z ic a . Z arząd .

Z E B R A N IA .
Z w ią z e k  S tr z e le c k i Oddz*aI O s tr ó w , w

w to r e k  dnia 4 w r z e śn ia  br- o  g o d z . 13-tej w  
sa li H ote lu  „ P o lo n ia "  o d b ę d z ie  s ię  N a d z w y 
c za jn e  W a ln e  Z eb ra n ie  O d d zia łu . Z e w z g lę  
du na w a ż n o ś ć  sp r a w , u p rasza  s ię  'w sz y stk ic h  
c z ło n k ó w  o  pun k tu aln e p rzy b y c ie .. Z arząd .

Z K R A J U
Artyści i dz Erm korze na boisku
W  najbliższą niedzielę na Stadionie Miej

skim odbędzie się p ierw sze w  dziejach B y d g o sz
c z y  spotkanie piłkarskie m iędzy artystam i T ea
tru M iejskiego a dziennikarzam i. To. ż e  ktoś 
jedynie stale p isze o  rzeczach, nie ć ow od zi ab
solutnie, ż e  niema o  nich pojęcia. Poziom  gry  
uprzednio w yreży sero w a n ej (treningi) będzie w y 
soki i n iespotykany w  B y d g o szczy .

T eatr zagw aran tow ał dostarczenie odpow ie
dnich dekoracyj i charakteryzacyj. Sędzia za
m iast gw izdka będzie m iał trąbkę. sed z io w ;e lin
iow i będą m ieli n ożyce do rozcinania k w esty j  
spornych cen trow ie a łaku beda uganiali się z 
klejem  aby się akcja kleiła.

P anow ie artyści i redaktorzy w ystąp ią  w  
oryginalnych kostium ach, o których na m ieście  
już m ów ią coraz głośniej. Dochód z lej im prezy  
przeznaczony jest na pow odzian.

r

KferoffinNi Szkoły
nie m o że  o b e jść  s ię  b e z

i Hmcieisti&o
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u
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w  k tó ry m  p o d a w a n e  są  w s z e lk ie  k o m u n ik a 
ty  In sp ek toratu  S z k o ln e g o  i w s z y s tk ic h  w ła d z  
p o w ia tu  o s tr o w s k ie g o , oraz  jak o

pismo (oycltodzoce codziennie

i

p r z y n o s i n a ja k tu a ln ie jsze  w ia d o m o śc i p o li
ty c z n e . g o sp o d a r c z e , sp o łe c z n e , o ra z  b o g a tą  
k ron ik ę  o r g a n iz a c y j  sp o łe c z n y c h  z teren u  p o 
w ia tu  o s tr o w s k ie g o .

DO SZKOŁY
Teki szkolne 0.S5
Piórniki 0.50'
Torbv szkolne 1-5® 
Teki skórzane 4.75
Parasole szkolne. torelv 
ki damskie, koszyki do 
szycia. Manicure. Wtasnł 

pracownia 
WIKTOR CZYSZ 

Poznań, u! Szkolna H 
narożnik Szoitala.

P ren u m era ta  m ie s ię c z n a  1,30 z ł

URZĄDZENIE
składu knlonialneeo tanio 
do snrzedania. Zgłoszę* 
nia łuszczak Odolanów* 
-,ka 10 D O 4 li-',

Wybudował dom na gruncie gnunny
N ielad a  k ło p o t m a w ie ś  W a lis z e w o  z p e 

w n y m  rob otn ik iem , k tó r y  o s ie d lił  s ię  n ie sp o  
d zian ie  na g r u n c ;e g m in n ym . U zn a ją c  n a jw i
d o czn ie j z iem ie  gm in n ą za b ez p a ń sk ą , r o b o t
nik ó w . n a z w isk ie m  S u tk o w sk i. o g r o d z ił s o 
n ę  k a w a łe k  pola i w y b u d o w a ł d om  m iesz  
k a ln y  z c h le w e m . Z iem ie, n atu ra ln ie  u ży tk u -  
ie, p o za tem  trudni s ię  r y b o łó s tw e r n , zb ie r a 
niem  iagód . p ocich u  k łu s o w n ic tw e m , i t. p .— 
S o łty s  g m in y  u s iło w a ł S u tk o w s k ie g o  usunaó  
le c z  to ok a zu je  s ie  n ie m o ż liw o śc ią  z p aw od u  
z a is tn ia łe g o  stan u  p r a w n e g o . T a k  sa m o  b e z 
s iln y m  o k a z u ie  s ie  w ó jt  w  K is z k o w !e. W  ra
z ie  ek sm isji n ie p r o sz o n e g o  u ż y tk o w n ik a  z ie 
mi gm ina m u sia ła b y  mu z a p e w n ić  n o w e  p o 
m ie sz c z e n ie . ty m c z a se m  gm in a nie ro z p o r z ą 
dzą żad n a na taki cel n ad ająca  s ię  n ie r u c h o 
m o śc ią . S p r a w a  p r z e c iw k o  S u łk o w sk ie m u  to  
: z y  s ię  od paru m ie s ię c y . T en  jed n ak  nie  
przejm uje s ię  n iczem  i za jęc io m  sw o im  o d 
daje s ię  z c a ły m  sp o k o jem .

L e lf c y i  g r y  n a  s&rzyg&cacS*
udziela

Marii Ctrziaa«s&B
Dypi. nauczycielka muzyki.

Zgłoszenia Ostrów, u! Wrocławska 24 I ptr

na Kursy dokształcalate wieczorne
Koln Tow. Ntwcz. Szkól Wyższych \u Oslrowie

zarwierdzone pizez Kurntorjum:
1) dwn'etni w zakies'e kłusy IV, V. VI g!mnnziainej 
2> toc?ny w zakresie klasy V. — V-. gimnazjalne: 
5) dwuletni w zakr. klasy VU.-V1I', gimnazuiinej 

przyjmuje DO 4 8
prof. A. G riyxak . ul. M. P itsad zlriego  S, Cl.'.

E M O  R © S  D Y
taieźa do derpień wyiąfkcwo dokuczliwych I Jcner* 
rujacvch często zmuszaia chorego do pozostawienia 
w łóżku gdv otrudniaia ruchy f odbierała chęć do 
>racv.

Natychmiastowe leczenie zapubiega powikłaniom 
lale możność szybszego oozbyda sie ich

Tvdko czopki Magistra Wolskiego ..Kastano!" le* 
ivme zaweiraiace składniki roś-inne miedzy inneml 
kasztanowiec Indylski. k»6rv hvt 5'osowany orzec5'*! 
remoroidom nawet w starożytności dala w krórkin?--- 
zasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemorddat* 
ivch: nsuwaia krwawienie swedzenie zmnie'sza’< 
'brzmienia kola bóle wyróżniane sie zarazerp swem 
agodnem działaniem.

Czopki ..Kastano!" do rrafcycła w apfekach dro* 
rerlach lub w wytwórni MgT Wciski Warszawa u 
tłofa 14 Obiaśniaiace brosznrw wysyłamy bezpłatnie* 

Czopki roślinne ..Kastano!-  stanowią naPaoli-maD 
defsze leczenie i nowa zdobycz w walce z henwnt* 
la mi T7ńf

! -----------------— O G J O S 7 E N I A  D R O B N E  — i
! —

— mi i  W  I n  Vsg Ł »  I I  1  JP1  mar •  »  Ła» i  S I m
_  J

SPUZEDAZ

ŁANY
m leka 50 litrow e w 

*.o.rym sta n ie  tanio do 
■przedania. J u szcza k  — 
Or O d o la n o w sk a  10.

D z O 445
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URZĄDZENIE 

składu kolonialnego tanio 
do sprzedania oraz dykty 
tanio do oddania. Jusz
czak Dr, Odolanowska 10.

499
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WIATRÓWKA

w dobrym stanie (Btigu! 
schpauer) 6K-nym sprze 
dam okazyjnie — oraz 
skrzypce nżywane z fu
terałem. Zgłoszenia Ko
ściuszki 16. m. 9

Dz.O 403

URZĄDZENIE
składu kolonialnego nowe 
tanio do sprzedania — 
Zgtoszenia Juszczak — 
Wrocławska 2. Dz 0.397

PRAWDZIWY MIÓD 
żywi i leczy. Zwracamy 
uwagę na artykuł: ..Bacz 
ność or?ed fałszerzami" 
w części redakcyinei.

PIANINO
czarne. krzyżowe b. do-
ore do sprzedania. Wia-
lotność Mardiwicld. —

Ostrów Kaliski 13.
DO 442

POKOJE

POKOJE
umeblowane, dla studen
tów.. gimn. i szkoły Mail 
dlowe' z utrzymaniem, 
tanio do wynajęcia od 20 
bm lub od I września bf 
Adres w Redakcii D. O. 
482

„Dz enntk Ostrowski" ukazuje sie rano o it. 8 
1.50 zł przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 
pow ada za niedostaiczenie pisma, abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikf'\yanvch 'ub też 
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: stowo ty 
nati u — Konto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8—1-ej * 3— 18-eJ. — 
sie koszta telefonu, — N ezamówionych rekrpi 
Nakładem 1 czcionkami Drnkarnł .Drennika

za wyjątkiem dni (y>świa(eczn — Abonameni mle 
2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż 

maja prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia! za 1 
ptzv specjalnym wyh- rze miejsca lbbcza sfe w Każ 

rojowe !5 gr każde dalsze słowo 7 gr ■— Ogłoszenia 
nr. 201.783 — Adres Redakcji ł Administracji:
Ogłoszenia do najbliższego numeru orzyimule sie do 

sów nie honoruje sie j  nie zwraca — Redaktor odpo 
Poznańskego" Sp Akcyjna w Poznaniu — ołłca

sieczny: w ekspedycji 1.30 zł. i odn^zenlern do domu 
sza. lak strajki 1 sabotaż pracy wydawnictwo nie od- 
m/ro lednolamowy na stronę 6-cio łamowe! 12 gr. 
dym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 
płatne w Ostrowie lub egenturach zaska*ża!nc w Po*. 
Ostrów Pozn., M. Piłsudskiego 10, teł. 131. *-* Adnuni*
godz 14-eł dnia poprzedniego or> tym czasie dolicza 
wiedzłainy: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
ocztnwa 9 — telefon 33-00 * 11-77


